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Śląsk w przeddzień uroczusIoScl
tHecia powstania

K aiow ice ,  2. < P S I
wództwa ś.lp ki'- j o w pi- 
u roczystośc i  z okazji 
powstania śląskiego, 
'w ię fn y .  fair* m ia - to  
wszystkie li g m a c h n *  1

ritrdi

pryw atnych po w i w  a ja chorągw ie o bar­
wach narodow ych. Na ulicach, kt 
d rje  jutru pochód. 1 -i m\ iyfio w 
ty . z k lo n  cli f/.wieaja chorągwi*. \V mieściej 
panuje ożyw iony ruch zw iększający się z go 
dżiny na godzinę w związku z przyjazdem  
Ze w szystkich <veści krain  tu ur/e«1 ników 
pow stań ś!ubki‘-lt i wiciu gości. \V kościele 
garnizonowyin w Katowicach odbyło sic 
ij i aj nahożoiistwo. w yem tu. in. wzięli

udział p rzeds taw ic ie le  władz. N abożeńs tw o  
ce leb row ał w asy scie duchów ie ń s tw a  ks. b i­
skup  połowy G aw lina .  W  po łudnie  odby ło  
się u ro cz y s te  posiedzenie  S ejm u ś ląsk iego ,
. obecności w iceprem jera  Kwiatkowskiego, 

ks. b iskupa Adamskiego, ks. bisk. Gawliny 
i I-;?. bisk. Bromboszcza oraz rep rez en ta n -  

tórcnii przej,  tów  władz. r T z e m ó r ie n ie  w ygłosił  marsza-1 
esokię  masz! lek Sejmu Guzosik.
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A OBYWATELE!
NIE ŻAŁUJCIE GROSZA

D A R  N A R O D O W Y  
3 - go M A J A !

Każdy Wasz grosz jest cegiełką w budowie przyszłej Polski.

NA

Kupui tylko w Drogerii im. im Teresy

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W ,  U L .  W i S L N A  6 .
mydła, kremy, perfumy, wody koloński? 
kosmetyki, cąbki, j  a 1 a n t e r 1 n toaletowa 

rota. chemikalia i ł. d.

Towar w wielkim wyborze naileptzei iakośoi.
< eny niskie. i>uv nisk.ie

Ucieczka cesarza Abisynii do DżIDulti
W sto licy  Abisynfi — rozru chy.

Londyn, 2. 5. (PAT1. Poseł brytyjski w Addis Abebie sir Sidney Barton nadesłał 
dziś do brytyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych telegram, w którym zawiada­
mia. że cesarz Abisynji Haillie Selassie z cesarzową i następcą tronu wyjechał dziś ra­
no z Addis Abeby do Dżibuti Dziś rano rozpoczęły się w Addis Abebie rozruchy. 
Bandyci grabią miasto. Zewsząd słychać strzelaninę. Europejczycy schronili się do 
poselstwa brytyjskiego, gdzie oddział wojsk hinduskich trryma straż. Dotychczas nie 
było ofiar wśród Europejczyków. Przed wyjazdem do Dżibuti cesarz odbył dłuższą 
konferencję z posłem brytyjskim, dotyczącą sytuacji. Poselstwo abisyńskie w Londy 
nip potwierdza wiadomość o wyjeździe cesarza.

Komet zorganizowanego oporo.
Nagroda n dzieła

związane z morzem.
Warszawa, ę. 5.f1'Tclcf.i K.jrla miejska w 

Gdyni postanowiła u tworzy'- stałą nagrodę 
artystyczno-naukową imienia Stefana Żerom­
skiego w wysokości 3.0P0 zł. < vie»n n ag M y  
jest pobudzenie rozwoju liHwatiiiy. sztuki i 
Paliki w Gdyni, związanej z morzem i Gdynią. 
Nagrodę przyznaj* komitet z IjJ o*jJi zł ;/.nny. 
dó Którego wchodzi: komisarz rządu w Gdyni. 
4 członkowie rady mkjjskięj, dowódcą fl.'ty 
prezes Sądu Okr. w Gdyni, dyrektor Urzędu 
Morskiego, delegat- woje w. pomorskiego i do­
legał. Instytutu Bałtyckiego. Kandydatów do 
nagrody inogą przedstawiać Akademia Ornie- 
jętności, Akademja Ljteratuły. wszystkie wyż­
sze polskie uczelnie, rada m. Gdyni, Instytut 
Bałtycki oraz poKUie związki i stowarzyszenia 
h te ra tó * .

Zemsta komunistów.
Warszawa, £. S. iT ilcbi. >\V w»i Bił-yń 

w gminie Hułoby w rnniuiio  kowclskim spło­
nęły zabudowania Ad. Moroziuka. Żona i syn 
zmarli skutkiem jpopa^zań. odniesionych w- cza­
sie pożaru. Ogień podłożony został przez ko­
munistów z zemsty za lojalność Moroziuka wo­
bec państwa polskiego.

Londyn. (PAT). Wiadomość o wyjeździe 
cesarza AbLynji tlo Dżibuti wywołała w Lon­
dynie duże wrażenie tem bardziej, żc przed 
dwoma dniami negus oświadczył przedstaw i­
cielom prasy, że bedzie walczył do ostatka na 
wet, jeżeli stolica zostanie zajęta prz^z wojska 
włoskie. W vjazd cesarza Abisynji do Dżibuti 
oznacza właściwie koniec zorganizowanego 
oporu przeciwko wojskom włoskim. Cesarz 
Abisynji ni* abdykowal przed wyjazdem.

Reuter zapewnia, że rząd brytyjski ńi» za­
prosi negusa do udziału w' posiedzeniu Ligi 
Narodów. Nie wy daje si? prawdopodobnym ró 
wnieś, aby cesarz zami°rzał udać sie do An-

glji. Reuter stw ierdza również, że wyjazd ce­
sarza ze stolicy nie nastąpił wskutek rady po­
sła brytyjskiego. Jedynem  źródłem wiadomo­
ści z Addis Abeby są obeenie telegram y, nada 
wane przez radiostację poselstwa brytyjskiego, 
która ma w ten sposób wyłączność na informo 
w a nie o rozwoju wypadków.

W odległości 4 km. od środka m iasta, w po 
hliżn poselstwa bryty jskiego znajduje się wiel 
ki oboz. w którym znalazło schronienie prze­
szło 3000 cudzoziemców. Obóz jest zaopatrzony 
w dostateczną ilość żyw ności i w ody. Cudzo 
riemcom, jak  przypuszczają. p !» grozi niebez­
pieczeństwo.

Ewakuacja Addis Abeby.
W łosi u bram miasta

Addis Abeba. (PAT). Rad.jost.acja w Addis 
Abebie została zam knięta. Świadczy to, iz ce­
sarz i rząd zam ierzają ewakuować sM ic? i ż* 
walka z M iechami nie będzie zaniechana.

Londyn, 2. 5. (PAT). Z Addis Abeby clono 
sza. Onegdaj negus wrócił nagle do Addis 
Abeby. Miał na rękach obrażenia pochodzące 
od gazów trujących. Mimo wyraźnych oznak 
przemęczenia cesarz wykazywał wielką ener­
gię i niezachwiany spokój umysłu. Negus

Marsz wszystkich k o l u m n  w i r s k  w ł o s k i c h .
Rzym, 2. ił (PAT. Koiuuuihni "lu-jaluy I wveh, wyrażają:' uległość i ofiarując współ- 

fir 201. Maręjg. Rndnglh. dwu os i: Na froncie działanie-swych wojowników- przeciwko abisyń' 
południowym nieprzyjaciel jed  w odwrocie j  czykom. Na froncie północnym wszystkie włos­

kie kolumny posuwają się naprzód według u-Wojska w-łuski# koncentrują ? i*- m  osiągnię­
tych pozycjach, by wzmocnić posuwanie się na­
przód. Liczni } 1 r/.p wódcy pleniimi górnego Ogu- 
ei\H zglpszaja si* do wlo-Uich władz wojsko.

sialcnego planu, przezwyciężając poważne tru­
dności terenowe.
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JESZCZE TYLKO KROTKI CZ«S PRZYJMUJEMY

• P O Z Y CZKI PAŃSTWOWE 1 0 0  za 1 0 0  •
p r z y  33k u p n ie  w s p a n ić  

łych  p t fb lp m ik ó w
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osw iadczył przedstawicielom  prasy, że po zre­
organizowaniu arm ji na nowo podejmie wal­
kę. 0  poddaniu wię niem a nrowy. Nigdy nie po 
dejm ie on bezpośrednich rokowań z Włocha­
mi o Dokój. Rokowania mogą nastąpić jedynie 
za pośrednictwem Ligi Narodów.

Negus oświadczył, że chociaż arm ja abisyr 
ska na froncie północnym zmuszona zosł ała do

odwrotu, Abisyuczjcy nie są pobici i zdecydo­
wani są walczyć do ostatniego żołnierza, Prze 
niesienie siedziby rządu z Addis Abeby nie po 
siada większego znaczenia. Wczoraj została 
wydana proklamacja m obilizująca wszystkich 
zdrowych mężczyzn do walki z MTochami.

W edług wiadomości prasy nowa konoentra 
cja sił abisyńskirh nastąpić ma o 60 mil na za­
chód od Addis Abeby. Tecle H aw ariate, który 
był delegatem  Abisynji do Ligi Narodów, po­
zostać ma z około 1000 policjantami w stolicy, 
aż do nadejścia awangardy włoskiej, celem 
utrzymania porządku w m iejcie, poczerń ma 
się przyłączyć do arm ji cesarza. W edle ostat­
nich wiadomości, przednie straże włoskie znaj 
dują się w odległości 80 kim, od Addis A bebr,

ZAMIAST BRONIĆ STOLICY —
SPRZEDAJĄ BRON WŁOCHOM.

Londyn, (PATU Reuter donosi z Makfud. 
że główna kolumna włoska, maszerująca w 
kierunku Addis Abeby zosta'a zatrzymana, ce­
lem dania możności naprawienia drogi wiodącej 
do stolicy. 30 przywódców plemienia Galla, 
którzy złożyli hołd władzom włoskim, oświad­
cza, że negus przed pow-r tern do Addh Abe­
by dokonał inspekcji obszarów leżących po­
między Ankober a stolicą. Cesarz miał rozdać 
ludności broń nakazując wykorzystanie wszel­
kich możliwości obrony oraz mszczenie drogł, 
jednak lokalne szczepy sprzedają broń P ro ­
chom i Die chcą niszczyć drogi, która budowa- 
fv w ciągu 2-ch lat.

.SOLEC-ZDROJ,
!  ZNIŻKI DLA URZĘDNIKÓW I  9 WOJSKOWYCH, FARMACH! 0W ■ 
V  I DUCHOWIEŃSTWA. J

Te(~Aviv schroniskiem
uciekinierów iydów z Jaffy.

Jerozolima (PAT.). Liczba uchodźców ży­
dowskich z Jaffy znajdujących się obecnie 
w TeD Aviv. wynosi 9.509 osób. Podczas re­
wizji we wsi arabskiej Lubań, koło Nablus, 
policja skonfiskowała 24 karabiny i amunicję. 
W zw-iązku ze strejkiem arabskim, magistrat 
miasta Tel Av}vu ustanowił specjalną komisję 
dla zapobieżenia spekulacji i wzrostowi cen 
artykułów pierwszej potrzeby.

WALKA STRAŻY GRANICZNEJ 
Z PRZEMYTNIKAMI JEDWABIU.

Jerozolima, (PATd Z Damaszku don: azą, 
że na pograniczu syryjsko-tureckiem rozegrała 
sie regularna bitwa między strażą graniczną a 
przemytu I s an Po czterogodzinni j w alce prze­
mytnicy : zbiegK. zostawiając 5 zabitych i 325 
zwojów jedwabiu.

W Ameryce mnożą się 
napady na banki.

Nowy Jork, (PAT.) Ostatnio popełniono w 
Stanach Zjednoczonych szereg napadów r«a 
banki. W Detroit w-targnęło wczoraj do Banku 
5 uzbrojonych bandytów, którzy zrabowali 50 
tysięcy dolarów. W Bogota (New Jersey) pnd- 
Gzas napadu na bank zrabowano 20 tys. dola 
rów

JAKA BĘDZE POGODA?
Warszawa, 2. 5. (PAT). K o m u n ik a t  me* 

teo ro log iczny : P rz e w id y w a n y  p rzeb i°g  p o ­
gody  rlo południa, dn. 3 m a ja  rb.: Naogól 
dość pogodni*, po nieco większem zachmu­
rzeniu w zachodniej połowie Polski. Dość 
ciepło. L e k k a  sk ło n n o ść  do burz  Słabe w ia ­
t r y  w schodnie  i północno-w-sehodnie.

 0 0 0 ---------
Londyn, PAT.) Złoty medal królewskiego 

Towarzystwa AeroDautycznegn został przytną' 
ny znanemu niemieckiemu konstruktorowi t»tt« 
rotY ców dr. Ecbeernwi
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Zmiany w prasie warszawskiej
w iciel Pn ta  u d a ł  się red. Haczyńskl, a  do 
W a r s z a w y  p rz y b y ł  red. Postnikow, ktlóry 
n ie d a w n o  za ję ty  b y ł  w  sow ieck ie j  służbie 
d y p lo m a ty c z n e j .  ;a W a r s z a w ę  'z n a  je szc ze  
z czasów  p rz e d w o jen n y ch ,  k ie d y  odbywał 
tu s tu d ja  wr ro sy jsk im  ko rpusie  k a d e tó w .

i
Pogłoski o aadzwrczajnej sesji Sejmu.

Warszawa, 2. 5. lYief.i Według obiegają­
cych (ipełosek, sesja nadzwyczajna Sejmu ma 
być zwołana na 25 hm. Jest bardzo ciekawon 
czy po zwołaniu sesji nie nastąpią dalsze zmia-

Warszawa, 2. 5. (Telef.). Agencja Press 
donosi: Z chwilą objęcia Janowska dyrektora 
Biura Prasowego w Prezydjum Rady Ministrów 
przez red. Kazimierza Okulieza realizowane bę­
dą stopniowo projekty, dotyczące poważnych 
im  a" w prasie warszawskiej. Maj:;, być podjęty 
badania, by ustalić, w jakich okolicznościach 
nabyte zostały prawa własności niektórych 
przedsiębiorstw' prasowych, stanowiących wła­
sność jednego z koncernów, uzależnionego 
w dużym stopniu od czynników państwowych.
W  tą Wera właśnie położeniu jest przedsiębior­
stwo Nowoczesnej Spółki Wydawnczcj >prasa 
czerwona), które zdołało przejąć wmsność zli­
kwidowanej spółki akcyjnej Prasa Polska przy 
poparciu wspomnianych czynników. Wśród 
obecnego kierownictwa oraz właścicieli Nov n- 
C7°snej Spółki- Wydawniczej przewidywane są, 
daleko idące zipiany. M. iu. uieklórzy właści­
ciele tego przedsiębiorstwa. starają się już nlirc- 
nie o przystosowanie się do nowych warunków 
ł oddzielenia swych interesów od koncernu, 
istniejącego faktycznie, choć nieformalnie. —
W  kołacli poinformowanych mówi się. że dla 
kontroli linji poetycznej wydawnictwa Nowo­
czesnej Spółki Wydawniczej zaproszeni będą 
niektórzy redaktorzy, wchodzący w Skład re­
dakcji „Kurjcra Porannego*4. (.leże i i chodzi
0 ..koncern'1, to nroż' być mowa tylko o kon­
cernie kierowanym przez p. Miedzińskiego, 
a obejmującego prócz prasy czerwonej również
1 ..Gazetę Polską14).

NOWY KIEROWNIK ,,K l IłJER V CZER­
WONEGO44.

"Warszawa, 2. 5. (Telef.). Po zdjęciu sekwe- 
stru  z „K urjera  Czerwonego 5 Groszy“ z kie- 
Towinictwa w wydawnictwie został zwolniony 
p. Tad. W ieniawa-Długoszcwski, powołany na 
to s tanow isko  przy peiwnem poparciu p. Mie- 
dzińskiego. Miejsce po p. T. W ieniawic-Długo- 
szewskim objął p. Jerzy Szapiro.

NOWY DZIENNIK RZĄDOWY?
Warszawa, 2. 5. (Teł.). W  dzisiejszym 

„ K u r je rz e  P o r a n n y m 11 u k a z a ło  się o św iad ­
czenie  red a k c j i ,  p o zo s ta jące  w związku) ^ •
z pogłoskami na temat powstawania .owe- • - k o ,(stytUty,ny w Egipcie.
jro dziennika rządowego do kto rego  miało- 1 , . . . . . . .  ... . 5.•  ® .Ni Strażnicy koronni orzekli, ze gabinet obecny

winien kontynuować pracę, ?i no zebrania się
nowego parlamentu. Wczoraj odbyło się ze-

Rozmiary tezauryzacji ztota
przed wprowadzeniem ograniczeń walutowych.

W arszawa, 2. 5. (Telef.). Jak  wynika z ze­
staw ień w ciągu roku ubiegłego przywieziono 
do Polski złota m onetarnego w blokach 693 kg. 
wartości 4 miljonów zl.„ a  m onet złotych —

K in o  „P R O M IE Ń " T . S .  L. P o d w a le  6 .  Telefon 124-26.

Nowość! Film niezwykły i niezwykle piękny. .Wschodnia baśń i komedia muzyczna na wesoło.

-*m T U R A N D O T
W głównych rolach: WILLY FRITSCIi, PAWEŁ KEM P, KATHE DE NA DY. Film zc słynnego 

cyklu-. „Księżniczka Czardasza1' i „Anfitrion".

ny w ukształtowaniu się grup w parlamencie. 
Zwracają uwagę na wystąpienie posia Mrozu 
w Poznaniu z miejscowego ZZZ. Mówią o pow­
staniu nowego Klubu Partji Radykalnej.

Od czwartku d. 23 b. m. w kinoteatrze „ U C IE C H A * *
S en sac ja  stolic E u ro p y !  N ajw ese lsza  kom ed ja  m u zy czn a!

PANOWIE W CYLINDRACH
w g łó w n y ch  ro lach : g en ia ln a  p a ra  poetów  ta ń c a : F r e d  A s t B i l e  i G i n g e r  

R o g e r s .  F ilm  k tó ry  baw i, p o ryw a, zachw yca! N owe tnelodje s tw orzy  Irv in g  
B erlin . — N owe p o m y sły  d ek o racy jn e , św ie tn e  dow cipy . — P o n ad to  tyg o d n ik  

dz'w iękow y i k o m ed y jk a  ko lorow a.

Kryzys konstytucyjny w Egipcie.
by w ejść szereg dziennikarzy z „Kurjera 
Porannego41. R e d a k c j a  . .K u r je ia  P o ra n n e ­
g o '1 n a z y w a  fałszem  p og łosk i  o u s tą p ie n iu  
p. Janiny Holówkowej, dyrektorki wydaw­
nictw a oraz redaktorów Rzymowskiego. 
B oya, Czarnockiego i Broazkiego. P o z a tc m  
prasa p o d a ła  w iadom ość ,  ja k o b y  na czele 
no w eg o  d z ie n n ik a  miał s ta n ą ć  red. Stefan 
Grosstern, prezes  S y n d y k a tu  D zienn ika rzy  
W a rsza w sk ich .  Z a in te re so w a n y  re d a k to r  ka­
te g o ry c zn ie  zap rzeczy ł  ty m  pogłoskom .

z l i k w i d o w a n i e  k o n f l i k t u  
PRASOWEGO Z ROSJĄ.

Warszawa, 2. 5. (Teł.). K o n f l ik t  p ra so ­
w y  pom iędzy  P o ls k ą  a  S ow ie tam i został 
zlikwidowany. W  ty c h  dn iach  z o s ta ły  r e a k ­
ty w o w a n e  p laców ki prasowfe w  W a rsza w ie  
i w Moskwie. Do M oskwy, j a k o  p rzedsta-

branie stronnictwa „W afd" (nacjonaliści), które

ODRZUCĄ TĘ OPINJĘ,
domagając się zwołania w ciągu 10 dni parla­
mentu rozw iązanego w roku 1930 przez Sidski 
paszę (w którym Wafdyści miełi większość), 
celem odpieczętowania dokumentów, w których 
Fuad wyznaczył skład rady regencyjnej. W wy­
padku gdyby gabinet odrzucił żądania Wafdy- 
stów, stronnictwo grozi zastosowaniem art. 52 
konstytucji, na mocy którego

ZWOŁA NA WŁASNĄ RĘKĘ IZBĘ 
Z ROKU 19JO,

celem obrania nowej rady regencyjnej. W tej 
sytuacji obecny premjer zmuszony byłby po-

Nagłe trudności polityczne
spow odow ały wyjazd n egu sa .

Paryż, (PAT.) Ha,vas donosi, iż do g"dz. 
16.30 nie był w- stanic potwierdzić wiadomości 
z Londynu o wyjeździe cesarza Abisynji wraz 
z rodziną cl:o Dżibuti. Wiadomość ta wywołała 
'duże zdziwienie. Według ostatnich informacyj, 
rodzina cesarza abisyń«kiegu zamierzała wyje­
chać do Somali francuskiego, ale Haile Selassie

zamierzał udać się w kierunku zachodnim, by, 
korzystając ze zbliżającej się pory deszczowej, 
odbudować ewą armję. Przypuszczają, iż legus 
powziął nagłe swą decyzję, spotkawszy się z 
trudnościami politycznemi podczas ostatniej 
konferencji, jakie odbył z przywódcami swej 
armji ł feodałami.

Kraków w przeddzień 3-po maja.
K raków , 2. 5. Dzisiaj, w przeddzień uro­

czystości 3-m ajow ych m iasto, w  godzinach 
popołudniow ych, p rzybrało  odśw iętny w y­
gląd. G m achy państw ow e i dom y pryw atne 
przybrano  flagam i. W ieczorem  spod wieży 
ratuszow ej, w  R ynku  gł.. w yruszył ulicami 
n ie  sta cap strzy k  k ilkunastu  ork iestr. O g. 
20 w  w ypełnionej po brzegi publicznością 
sa li S tarego  T eatru , T. S. L. udządziło uro­
czystą  akadem ję, l a  k tó rą  przybył wojew- 
Gnoiński, w ice w oj. M ałaszyński. wiceprez. 
Klimeckł, starosta Pałosz i inni. Na pro­
g ram  akadem ii złożyły się produkcje m uzy­
czno w okalne o rk iestry  funkcjonarjuszy  m. 
ora/ chórów  szkolnych, przem ów ienie dyr. 
R utkow sk iego , oraz inscenizacja pt. „Wio- 
amAg oparta  na  tem atach z t. 1791.

WIZYTA MIN. ŚWIĘTOSŁAWSKIEGO 
W SZWECJI.

W arszaiwa. (PAT). Dnia 6 maja wyjedzie 
% oficjalną rewizytą do Sztokholmu m inister 
WR i OP dr. Świętosłnwski. Podróż ta będzie 
odpowiedzią na wizytę szwedzkiego m inistra 
oświaty p. A rtura Engberge, który baw ił w 

'P o lsce w' czerwcu ub. roku. Przew idziane jest 
wygłoszenie w Sztokholmie przez m inistra od­
czytu naukowego, zwiedzenie szeregu zakła­
dów naukowych szwedzkich itp.

Wylosowane premje dolarówki.
W  uzupełnieniu zam ieszczonych wczoraj 

w yników  ciągnien ia  dolarów ki, podajem y

c -

dalsze w ygrane: Padły one:
Po 500 doi. na Nr. Nr.: 45236, 195281

39G517 43462G 445356 510220 577186
645073 711180 1158944.

Po 100 doi. n a Nr. Nr. 9561 12000 26566
29227 33511 10517 56346 58258 74225 .74475
152950 204004 225838 234811 244381
259092 293008 293011 316358 346212
403289 404034 471784 489718 512139
529675 539514 557958 559721 562712
568506 568761 603303 608580 637207
716671 790647 798894 828069 829503
853350 885217 89"6226 912268 940183
942156 954888 970381 983020 986383
989689 1027027 1035639 1111405 1115438

dać się do dymisji i zadanie uformowania rzą­
du powierzoneby zostało przywódcy Wafdy- 
stów Nahas-paszy.

'W edług prasy angielskiej, zmarły król Fuad 
mianował jeszcze w roku 1923 regentów, któ­
rych osoby wywołały opozycję ze strony skraj­
nych nacjonalistów. Sprawa nominacji nabiera 
o tyle doniosłego znaczenia, że Wafdyści wy­
stąpić mają z żądaniem, aby niepełnoletność 
króla, która według konstytucji kończy się 
w przyszłym roku, przedłużona została o dalsze 
3 lata,

AŻ D OCHWILI UKOŃCZENIA PRZEZ 
NOWECO KRÓLA 21 LAT.

Wafdyści twierdzą, że król Faruk w ciągu 
roku, jaki pozostaje mu do osiągnięcia pełno- 
letności nie uzyska dostatecznego doświadcze­
nia, aby mógł objąć rządy.

Wybory do parlamentu.
Kair, (PAT.) Dziś rano rozpoczęły się wy­

bory do parlamentu w Egipcie. Partja  wafdy- 
stów ma już zgóry zapewnioną znaczną więk­
szość wobec ugody, zawartej z wszystkiemi 
stronnictwami z wyjątkiem skrajnych nacjo­
nalistów, na których czele stoi wafez bey Ra- 
madan. W aidyści otrzymają około 3/4 wszyst­
kich mandatów.

1121678 1130715 1149041 1157384 1183894 
1185248 1222005 1247078 1249273 1251632 
1335433 1335463 1338341 1352043 1368614 
1427449 1428710 1434755 1445216 1474750.

Aresztowanie dyrektora 
czechosłowackiego Feniksa.
f*raga, (PAT.) W związku ze sąsiedztwem 

w sprawie afery ,,Phoenixa(1 został aresztowa­
ny dyrektor filji tego towarzystwa w Pradze, 
Franciszek Robert Andres.

Osobliwy sposób
likwidowania konfliktów.

Warsiawa, 2. 5. (Telef.). Konflikt pomię­
dzy magistratem Warszaiwy a komisją rewizyj 
ną, mianowaną przez ministra spraw wewn. 
dla kontroli gospodarki miejskiej, ma być w 
najbliższym czasie zlikwidowany przez mini­
stra spraw wewnętrznych.

Wysuwa się projekt polubownego załatwić 
nia zatargu i utrzym ania na ratuszu warszaw­
skim stanu dotychczasowego. W tym celu pro 
ponuje się, ażeby magistrat warszawski wyco­
fał list, skierowany do komisji rewizyjnej, któ 
rym to listem  kom isja uczuła się obrażoną, na­
tomiast komisja miałaby wycofać protokół, za­
wierając) krytyczne mwagi o gospodarce zarza 
dn miasta. Kom isja.rewizyjna nie objawia jed 
nak ochoty likwidacji w ten sposób zatargu.

12.399 kg. wartości 67.200.009 zł. W tym ió \u  
wywieziono zagranicę złota w blokach 15-373 
kg. wartości 90.800.000 zł., a monet z łom h  — 
7.042 kg. wartości 37.800.000 zł.

Jeże li  chodzi o p ierw sze trzy miesiące br., 
to nich  zioła p rzedstaw ia ł  sio nas tępu  jat o; 
Przywieziono z zagranicy do kra ju  złota w'"szła 
bach 51 kg. wartości 305.000 zł., w monetach 
złotych 2.877 kg. wartości 15.070.000 zł. Wywio 
ziono zioła w sztabach 7 kg. wartości 17.CO0 zł. 
a w monetach 59 kg, wartości 333.000 zl.

Porównując w a r lo ś ^ z lo ta  przywiezionego 
do kra ju  w roku ubieglyin z wywozom docho­
dzimy do wniosku, że nadwyżka wywozu nad 
przywozem wynosi 57.H'(MM!0 zł., natom iast w 
ciągu pierwszego kw aria lu  im. wystąpiła uąd- 
wyżka pr:y wozu z w io tc z a  monet na żgórą 
15.500.000 zł.

W r. 1935 przywożono przoriębiioAiufS^t:/.  
nio złola na około .1>f pól miljoua zt., a przy­
wóz ten miał n ac^ lu  prawi* wyłącznie 
kojenie dążeń tezauryzaeyjnych. któro yy .cjągu 
ubiegłego kw artaiu. zwłaszcza w marcu >/Jyy io 
t n i ii przybrały tak znaczne rozmiary, że rząd 
m usiał w prow adził kontrole nad handlem zło­
tem. W pierwszy m kw arla lo  przywóz złola do 
Polski przewyższał w prawdzio  znacznie wy­
wóz. ale jednocześnie zmniejszył sio zapas zło­
ta yv Ranku Pnhkim . blóry za zioło sprowadzał 
dewjzy zagraniczne i zasjpokajM zapotrzebowa 
nio na nm w kraju. Oczywiście dewizy lo sjfeti- 
powali spckuUinei cełem zapłacenia niemi 
spro«ndzaiivc!i z zagranicy monet złotych, któ­
re ginęły uf schowkaeh płochliwej publiczno­
ści.

Zaintsresowanie papierami
proc. trwa nadal.

Warszayya, 2. 5. (Tdićf.) \ a  zebraniu gieł­
dy pieniężnej w Warszawie zaznaczyła sio lek­
ka tendencja wyżkowa dla deyviz w transak­
cjach, zawieranych między bankami de wizo­
we mi a Bankiem Folskim. Za]w trzi liowanie na 
dewizy ty ło  caikoyyicie pokryte przez Bank 
Polski. Na giełdzie walorów procentowych i 
dywidendowych powróciła dziś mecna zwyżko­
wa tendencja niemal dla wszystkich tego ro­
dzaju efektywów. Po 2 dniach realizacji py­
sków, spowodowanych różnica, kursów ła p o .  
(izchowanie na. papieiw p>- ■ręnhuye i ake.je 
wzrosły? Najwięcej obrotów dokonano pożycz­
ką stabilizacyjna, 4 i pół proc. listami ziem- 
skiemi oraz 5 proc. listami m. W arszawy z 
r. 1933.

W dalszym ciągu panuje, niesłabnące zain­
teresowanie dla lokaty wolnej gotówki w pa­
pierach procentowych i akcjach ze strony -zer- 
szej publiczności, co przejawia się w zwięk­
szonych zleceniach klienteli bankowej.1 Zwyż­
ka, kursów' objęła predewszystkiem pa piery 'do­
larowe, ponadto l is ty  zastawne towarzystw 
kredytowych ziemskich i miejskich.- Ną, rypku 
akcyj poszukiwano poza akcjami Iku.jjli !’■ i- 
skiogo przedewszystkiem akcyj przemysłu me­
talurgicznego.

Berlin 213.45. Beigja 89.95. Floęmdmga 
117.35, Londyn 36.28, Kanada 5.29. MartfYt 
78.52, Nowy Jork  5.3188. Paryż 35.01. Praga 
21.06, Sztokholm 135.50. Z g ryw  1.73. Din.. ak- 
e-yj tendencja dość moejia przy większem oży­
wieniu, dla papierów procentowych' ' tendencja 
była mocna. Dolarowa 75). inwCslycy jn:i'.ąii.'r\v- 
szej emisji 6G.75, drugiej emisji Jjfi. stabiliza­
cyjna 63, 4 i pół proc. ziemskie 4 (.25. I f pól 
proc. poznańskie 39.50. dillonowska 93. śl.-mka 
69.25, dolarowa warszawska 68.13. 4 proc. do­
larowa 49, 5 proc. renta zionmka 5.1. iuwpłiy- 
cyjna 51.50.

Komornik
Sądn Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru VII. 

ul. Garncarska 9.
Sygnatura Sprawy: N il. 15

Obwieszczenie o licytacji r a w ś c L
Komornik Sadu Grodzki: w Krakuwie.

W P IS Y do pryw. gimnazjum 
i szkoły powszechnej

SIÓSTR KANONICZEK
Ś « r. D U C H A  d e  S a x i a

KAAK0W, Szpitalna 10, —  tel. 105-99
codzienni* od 9  do 1 3 , prAcz niedz. I tw ią t

Dla zamiejscowych internat.

u w jru  \ rTT, J a n  Zimowski, mający ka-ncjjar.ję 
w Krakowie ul. Garncarska Nr. 9. na podśta- 
y io  art, 002 k. p. c. podajn do publiczno; iv*jn- 
domości. że dnia 8. maja 1966 r. o jfodz t2. 
w Krakowie, przy ui. Friedleimi Nr. 13. orljię- 
dzie się licytacja ruliomośei, składających się 
z urządzenia domowego.

'Ruchomości można Oglądać w dniu liryju- 
cji w niięjscu i czasie wyżej oznaczanym.

Dnia 1 maja 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru VII.

(—) Jan Zimowski.

ZGON ZNANEGO LEKARZA 
KRAKOWSKIEGO.

Kraków, 2. 5. Dzisiaj zmarł “  Kraiło?, ie 
dr. Stanisław Boi : r, znany lekarz, i>. a v-
stent kliniki e l u u t ’ -o.óniych U. J. Zmarły 'i- 
czył la t  63. Do 1 Mamich chwil życia śp. dr. 
Boczar czynny Dyl w organizacjach iokarskicii, 
sjiolecznych i charytatywnych.
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„Poznawszy zadawnione rządu naszego wady“...
VW Konstytucji Trzeciego Maja z a jd z ie ­

my odgłosy myśli politycznej Zachodu 
Bnropy „W szelka władza społeczności 
ludzkiej początek sw ó | bierze z - ołi na­
rodu ‘ —  to przez konstytucją mówi do nas 
Jan Jakób Ron« tau. A zaraz dałej odezwie 
d ę  echo „Ducha Praw" Montesqiiteu’go: 
„ l n y  władze rząd nrcodu polskiego skła­
dać powinny" —  casinia rozdziału władz, 
którą On tak głąboio), tuk mądrze uzasadnił, 
t e  do dziś nic mędrszego pod tym względem  
powiedzieć się nie da, Król „nic sam przez 
się nie czyniąey", który „za nic narodowi 
w odpowiedzi być nie może" —  wydający 
akta rządowe tylko za kontrasygnatą jed­
nego z ministrów, w  Straty Praw, t. j. w ra- 
drie Koronnej zasiadającego, ,— to monar­
cha na wzór angielskiego. Fizjokratów  
dok tryna Jest źródłem zdania o ludzie rol- 
oicwjffi „z pod którego ręki płynie naj- 
ótifftme bogactw krajowych źródło".

Ale jednak, jeśli całość tej konstytucji 
weźmiemy pod rozwagę, to polską ona 
w  najtetotniejszych swoich postanowieniach  
była, bo ogłoszono ją przedewszystkiem: 
,jw zn aw szy  zadawnione rządu naszego wa­
d y -. I te to właśnie przemyślenia i doświad 
ez-ou podyktowały słowa konstytucji, 
tanłeszccone na początku jej artykułu 
VTI-go:

„Żaden rząd najdoskonalszy  bez 
dzielnej w ładzy w ykonaw czej stać  nie 
może. Szczęśliwość narodów  od praw  
spraw iedliw ych, p raw  sk u tek  od ich 
w ykonyw ania należy. D ośw iadczenie 
naliczyło, że zaniedbanie te j części 
rządu  nieszczęściam i napełniło  P o lskę11.

Zrozumiano błędy budowy państwa. Po­
stanowiono je naprawić, by zabezp’eczyć  
„egzystencją polityczną, niepodległość ze­
wnętrzną i wolność wewnętrzną narodu" 
A Jak to zrobić, jakie formy dać ustrojowi 
państwa, to albo tworzono własną myślą, 
albo według zagranicznych wzorów, które 
m a n o  za odpowiednie,

I to była droga mądra. N ie silono się 
na zbytek oryginalności, ani też nie naśla­
dowano bezmyślnie tego, co było gdzie­
indziej.

To jedna cecha konstytucji. Jest jeszcze 
druga. Na dwie grupy można podzielić 
konstytucje, które pojawiać się zaczęły  
w  Europie od końca XVIIIgo wieku: wymu­
szone na władcach absolutnych, który pod 
naciskiem, najczęściej już charakter rewo­
lucyjny mającym, konstytucje nadawali, 
jak np. we Francji w 1791 r„ w Austrji czy  
Prusiech w 1848 roku i t. d.; oraz narzu­
cane przez władców — oktrojowane, do 
których należą także konstytucje Księstwa  
W arszawskiego z roku 1807 i Królestwa 
K ongresowego z roku 1815. Konstytucja

Trzeciego Maja do żadnej z tych grup nie 
należy. Stanisław August ani siły nie mfa! 
do tego, by konstytucję narzucić, ani nawet 
mając tę siłę, nie byłby się na to zdobył 
przy słabości swego cncrauteru. 0  wymu­
szeniu na władcy nie mogło być mowy; 
wszakże, wpróst przeciwnie, jego władzę 
wzmacniano. Była więc konstytucja dobro­
wolnie przeprowadzoną zmianą ustroju, po­
chodzącą z przekonania łych, którzy ią

uchwalali. I dlatego do niej myślą wracano, 
choć jej życie było takie krótkie.

Dlatego tę konstytucję czci się do dziś,
te:

POPRAWIAŁA RZĄDU BŁĘDY i 
O D P O W I A D A Ł A  PRZEKONANIU 

SPOŁECZEŃSTWA.
A tylko takie konstytucje mogą mieć siłę 

i trwałość, które tym dwom warunkom czy­
nią zadość. Wł. W.

Przegląd prasy...

mmi ROTiiE
Fabryka świec kościelnych

znane ze
poleca

swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rok zał. 1879.

Sympatie rządowych organów 
dla P. P. s.

Praw dziw ą sensację stanow ią ujaw nione 
teraz  na „1 m aja" sym patje rządow ych 
dzienników  d la  socjalizmu. Mianowicie en­
tu z jastyczny  a rty k u i liberalnego „K urjera  
P o ran n eg o '1 o „święcie pierw szom ajow em " 
i o socjalizmie. Dalej —  w yrazy  zadow ole­
nia „G azety  Polskiej", organu pułkow ni­
ków , spow odu konsolidacji „fron tu  Młodej 
Lewicy*1, k tó ry  m a w yraźnie socjalistyczne 
zacięcie... T eraz znów po obchodzie pierw- 
szo-m ajowym  „K urjer P o ranny" podchle­
b ia jąc  się P. P. S-ej —  pisze:

„Zwracał uwagę w pochodzie PPS u-
dział delegacji Legjonu Młodych } Związku
Tolskiej Młodzieży DemokraTyeznej. Jest 
to już efekt utworzenia wspólnego frontu 
młodzieży radykalnej, o czem donosiliśmy 
w numerze wczorajszym. Pochód PPS i 
związków klasowych miał wygląd imponu­
jący zarówno postawą jak i liczebnością".

Stara „lln|a podziału" zaciera sie
„C zas" zw raca uw agę na  ośw iadczenie 

„G azety Polskiej", że konsolidacja młodej 
lew icy („Legjon M łodych" i Z. P. M. D.) 
je s t „zdrowym  dążeniem ", i złośliwie do­
daje:

„Widocznie więc pismo to (t. j. „Gazeta 
Polska") porzuciło koncepcję „linji podzia­
łu". pomimo, iż jest ono jej autorem". 
Organ konserw atyw ny , zanotow aw szy tę 

konsolidację lew icy ośw iadcza:
; „Cićszjmy się, że w dniu 1 maja 198*5 
nareszcie wyjaśniła się sytuacja, podtrzy­
mywana niegodnym uporem i niegodnemi 
środkami. Złoto poszło do złota, żelazo do 
żelaza, a towary trafiły wreszcie pod wła­
ściwy szyld. W dniu 1 maja 1936 może sie 
nie zaczęła nowa era, ale napewno skoń­
czył się okies smutnej „polityki młodzieżo- 
wej". A swoją drogą warto byłoby pohezyć, 
ile tych kilka organizaeyj razem wziętych 
ma ...członków .

Odosobitiunie kenscrwityitów.
„Goniec W arszaw ski" w skazaw szy na 

próby sform owania frontu  lewicy bez wzglę 
du na opozycję i sanację, pisze:

„W świetle tych faktów zrozumiale sta­
je się zaniepokojenie konserwatystów, nie

G rosstern, — i że „K urjer P o ranny" m ają 
opuścić pp. S tpiczyński, Boy-Żeleński, Ho- 
lówkowa a  nft ich miesce m a przyjść p. 
Janusz Jędrzejew icz. „K urjer P oranny" 
przeczy pogłosce o zm ianach w swojej re ­
dakcji, a  potem  pisze:

„Co do projektu nowego dziennika, *tó- 
ry ma jakoby powstać, jako półoficjalny 
organ rządu pod redakcją Stefana Groster- 
na, to nie możemy nic powiedzieć o um 
naszym Czytelnikom, gdyż projekt taki, 
jeśli się zrealizuje (o czerń wątpimy), reali­
zuje się poza osobami, zwiąizanemi z „Ku- 
rjerem Porannym".

Westchnienia „pułkowników".
Na m arginesie mowy, k tó rą  p. Car wy­

głosił w rocznicę k o n sty tuc ji 23 kw ietnia, 
prof. Strońskj. pisze w „Polonii1*, ze p. Car 
robił pew ne przejrzyste a  znam ienne, alu- 
zje.

„Tylko, że te wywody — zauważa 
prof. S troństi — mniej drgają wspomnie­
niami z przed roku, gdy 23-go kwietnia 
r. ub. wchodziła w życie nowa konstytu­
cja, niż świeżemi przeżyciami nocy z 18-go 
na 19-ty kwietnia br„ po których zjawiła 
się biała plama w dzienniku, a potem cal 
sze znamiona porażki. I dlatego wynurze­
nia te przybierają, najwyraźniej Dramienie 
westchnień niedwuznacznych (p. Cara).

„— ...Konstytucja daje Polsce warunki 
istnienia silnych rządów... Br»k wOii i dzia­
łania rządu w odpowiedniej chwili wyzwa­
la inne wole, próbujące .przeciwstawić się 
tej, k tóra  ma za całość rozstrzygać 

Konstytucja otwiera możliwości potemu, aby 
przy każdem, takiem czy innem, uksztalto 
waniu, organ woli państwa, t. j. rząd, mógł 
być silny... Konstytucja, jak każde prawo, 
stwarza tylko możliwości, ale ich nie wy­
pełnia..."

Polacy to, Bogu dzięki, wtale domyśl­
ny naród. Nie pozostanie przeto tajemnicą, 
gdzie to pp. pułkownicy widzą ten silny 
rząd. Napewno w... zwierciadle, które jed­
nak, jak wiadomo, zaślepionym oczom nie­
raz mówi nieprawdę".

Policja w szkole.
„Słow o" w ileńskie opow iada dziwy o 

stosunkach  szkolnych w pow. wileńskim 
posiadających wpływów na masy. Ich rolo j W trzech szkołach (w Malach, Ostrowcu i 
polityczna, ufundowana na kombinacji z 

grupą pułkowniikowską, zaczyna się coraz 
bardziej kurczyć. Gdyby zmieniono ordy­
nację wyborczą, konserwatyści nie mieliby 
szans na wejście do ciał parlamentarnych.

Olesinie) od 14 g rudn ia  1935. niem a nauki 
religji w szkole, a  w pryw atnym  lokalu  wy 
k ład a  ją  miejscowy ksiądz ks. P re jser. Hi- 
s to rja  je s t tak a : B yła w tych  szkołach
K ru c ja ta  E ucharystyczna. — K ierow nik 

Dlatego z nienokojem śledzą ruchy w ma-j szkoły w Ostrowcu kazał ją  rozwiązać. —
□  B r t n  ‘ l ó n f i i i T n n i n n  t W n ń m i n n A  n »  1 1 1 - / U  n /  lO  T /  .  T l _A  _  a  t  r t l  A  r, n  1*- A  _sac-h, denerwując sie przemianą w układzie 
sił politycznych w kraju".

Nowy organ codzienny rządu.
Nowo kreow ane stanow isko d y rek to ra  

b iu ra  p rasy  przy Prezydjum  R ady Mini­
strów  objął „ liberalny" red ak to r „K urjera 
W ileńskiego", p. Okulicz. Równocześnie 
u trzym ują się pogłoski, jakoby  rząd p. Ko- 
śeiałkow&kiego m yślał o stw orzeniu nowe­
go dziennika, ponieważ ani na „G azetę Fol 
ską", ani na „K urjer P o ranny" liczyć nie 
może. „W iek N ow y" (Lwów) podał naw et, 
że k ierow nictw o nowego pism a objąć m a p.
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KUFRY
WALIZY

NESESERY
Torebki damskie,

Teki, D o r t f e le ,
Papierośnice

SKŁAD FABRYCZNY
K R A K Ó W ,  
ul. Floriańska 17.
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A. FRONCZ

Ks. P re jse r przeniósł je j zebran ia  poza szko 
łę. K ierownik szkoły uznał to za działanie 
. przeciw ustaw om ", a  inspek to r Ziemacki 
zwolnił księdza ze stanow iska prefek ta . — 
K uratorjum  na in terw encję rodziców nie od 
pow iada.

„Wobec tego — pisze Płowo" — dnia 
l go marca. 180 dzieci nie idzie do szkoły. 
Idzie natomiast tylko 50, w tern 20 żydów. 
Gdy następnie dnia 5 m arca (po trzech 
dniach) dzieci zjawiają się do szkoły, kie­
rownik Lewandowski oświadcza im, że zo­
stają' wyrzucone ze szkoły. — Nie do po­
myślenia!"

„Jakto? — Przecini teoretycznie i odzice 
powinni płacić karę za nieposyłanie dzieci 
do szkół Tymczasem Kuratorjum ich do tej 
szkoły nie puszcza,!"
Rołizice idą  do nauczycielki, zastępu­

jącej kierow nika.
„Nauczycielka — pisze „Słowo" — każe 

im czekać. Czekają w korytarzu. Jedno­
cześnie nauczycielka posyła dzieci... po po­
licje. Przychodzą policjanci z bagnetami 
na karabinach. W tedy nauczycielka Narkie- 
wiczówna, prowokuje krzyki w korytarzu, 
wymyśla przybyłym od brzydkich słów, — 
robi się tumult. Policja aresztuje delegację, 
prowadzi ich przez całe miasteczko pod 
hcignetami. Ogólne zgorszenie, zdenerwowa­
nie, podniecenie. Dzieci widzą, jak prowa­
dzi się ich rodziców niby przestępców. J a ­
kaś dziewczyna, plącze. — Tak wygląda 
misja oświatowa inspektora żiemaokiego na 
„kresach!"

Organizacja młodzlety
w #«»)i bolszewlchlel.

W połowie kw ietn ia  obradował w  Mo- 
skw ie X kongres Zw iązku M łodzieży K o­
m unistycznej „Komsomol". Zebrał Hię oa 
po długiej przerwie Od ostatn iego  bow iem  
kongresu „K om som ołu" upłynęło  pięć lat. 
K ongres był godny uwagi.., Uchwalono bo­
wiem „now y s ta tu t"  i ..nowy program ", 
który zmienia nieco dotychczasową Hzjo- 
gnuffiję „Komsomołu".

Zasadniczym  punktem  now ego progra­
mu jest wychowywanie i kształcenie mło­
dzieży w duchu komunizmu, przyczem  pod 
,.wychowawczem i" zadan iam i' rozumie się  
przedewszystkiem ,.antyreligijną‘‘ propagan 
dę". W  te j wdęc dziedzinie nie nastąp iła  
żadna zm iana poza silniejszem podkreśle­
niem konieczności w alki z re lig ją  iako 
,. zabobonem  i przesądem ". — Zadaniem  
..K om som ołu" dalej je s t tw orzyć „wykwa  
Ffikowane 1 pełnowartościowe kadry (Ha 
przemysłu i rolnictwa", oraz „kadry budow­
niczych komunizmu ideologicznie wier­
nych party j Lenina i Stalina".

Szczególny nacisk położono w programie 
i sta tucie  na wojskowe wyszkolenie mło­
dzieży. „Komsomoł" ima przygoto™ rw ać 
żołnierzy d la  czerw onej arm ji. P ropaganda 
za m ilitarnem  przygotow aniem  młodzieży 
będzie teraz „najważniejszem zadaniem  
„Komsomołu".

Nowością jest. że w program ie który 
kongres na tu ra ln ie  „jednom yślnie" przy­
ją ł „Komsomoł" został określony jako „bez 
partyjna, przyłączona do bolszewickiej par- 
tji masowa organizacja". F a k t ten  je s t o 
ty le godny uw agi, że jeszcze w roku 1930 
o „K om som ole" rozpisyw ano się w Sowie­
tach jak o  o organizacji czysto p arty jn e j.

Gdzie tkw i przyczyna te j zm iany?
O pozbaw ieniu organizacji m łodzieży 

kom unistycznej ch a rak te ru  party jnego  za­
decydow ał sam Stalin. Już  w ubiegłym  ro­
ku przeprow adził on szereg rozmów z ge­
neralnym  sekretarzem  „K om som ołu" Koa- 
sarewem, przygotow ując reform y, k tó re  wy 
raz swój znalazły  we wspomnian-rm p rog ra­
mie i statucie. Jednocześnie, już wówczas 
zalecił, aby  na  przyszłość ..Komsomoł*1 po­
dejm ow ał ty lko  „zadan ia  w ychow aw cze".

W  t.en sposób zm ieniło się oblicze „Kom - 
soinohi'1, k tó ry  szczególnie w czasie pierw ­
szej „p ia tile tk i"  miał charakter wybitnie po 
lityczny. Głownem jego zadaniem  by ła  
wówczas k on tro la  nad  w ykonyw aniem  za­
rządzeń w ładz partji kom unistycznej. — 
W  tym  celu stw orzono „lo tną  kaw alerję", 
k tó ra  kon tro low ała  fabryki, urzędy , koł- 
hozv itp.

Młodzi kom uniści nie z iw sze jednak' ży ­
li w  Faim onji ze starym i. W czasie w alk  S ta  
lina z praw ą i lewa opozycją (Bucharinem  i 
Tom skim  z jednej. Trockim  i Zinowiewem 
z drugiej s trony) kom som olcy wypowiadali 
się jako zwolennicy lir.ji Trockiego tj. idei 
„permanentnej rewolucji". J a k  silne były 
tam  w pływ y idei T rockiego, św iadczy fakt, 
że w roku 1933 w ykry to  w śród kom so­
molców' syrzysiężenie, wym ierzone przeciw  
Stalinowi.

Chcąc na przyszłość zapobiec podob- 
n j m w ypadkom  czerwony d y k ta to r  posta ­
nowi] pozbawić „K om som oł" możliwości 
prow adzenia działalności politycznej. D ołą­
czyła  się jed n ak  jeszcze in n a  przyczynę. 
Do „K om som ołu" jako  organizacji politycz­
nej nie byli przyjm ow ani synow ie „liszeń- 
ców ", kułaków , popów itp., zgodnie z przy­
j d ą  przez kom unistów  tezą. że dzieci od­
pow iadają  za pochodzenie i czyny rodziców. 
Obecnie S talin  zajął przeciwme stanow isko.
, Syn nie odpowiada za ojca'1, — brzm i je 
go now a teza. Do nowej więc organizacji 
jako „w ychow aw czej1" 1, będzie m ogła n a ­
leżeć młodzież także n iekom unistycznych 
rodziców.

Stalin dokonał również ostatecznego  usta 
lenia form organizacji m łodzieży. Młodzież 
od la t 7 — 10 tw orzyć będzie związek t. 
zw. „Dzieci Październikowych-; od lat 11 
— 14 „Pionierów"; od 15 do 26 „Komso­
molców". Podział żywo przypom inający sy­
stem  organizacji m łodzieży faszystow skich 
W łoch!...

W szystko  to św iadczy, że kleszcze, w  
k tó re  bolszewizm ujął naród, zaciskają  się 
coraz hardziej, „R aj" sowiecki coraz b ar­
dziej sta je  się „domem niewoli"

K. T.

C Z Y T E L N I C Y !
Żądajcie „Głosu Narodn* 

we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych!



Sfcr. 4. „G Ł03 NARODU" z dnia 8-go maja 1936. Nr. fST.

Kio jest miody?
W piśmie „Bunt Młodzieży” czy tam  agre  j 

, $yvmy artykuł pt.: „Polska upadła przez (!) 
konstytucją 3 maja”. P o d  artykułem  —  pod­
pis: ,Jtaról Zbyszew sk”.

Wlairincde sprawa konstytucji nie przed - 
l stenda się tak tragicznie, jakby 'w ynikało  
■s tytułu, który upadek P olsk i przyp isu je  w y  
rośnie konstytucji 3 maja. Bo i p. Zbyszew - 
tk ł  atateuje potem Stanisława A ugusta , k tó ­
rego rumywu „zdrajcą i tchórzem” , a nic —  
konstytucje. Treść artykułu nic zgadza sic 
t  tytułem. Ale to  —  m n ie jsza 1 Czegóż sir fn 
nie robi dla „ożynienia” dziennika! Sięga  
tię preedewszystkiem, po sensacyjni t j /fuly.

Zastanawia mic jed n a k  fo nhccsoirc de­
precjonowanie k o n s ty tu c ji 3 m aja. którego  
sir dopuścił p. K . Z byszcw ski. Boć przecież 
chodzi o pismo m łod zieży  konserw atyn:- 
hej(!). Jeśli konserw atyw na  m łodzież nic 
chce fiiż  konserw ow ać ideałów  ,,trzeciego  
maja”, to  —  w  takim, razie, co oznaczh je j 
„konserwatyzm”?

Wystąpienie „Buntu Młodych” je s t ra­
żące i z innego wzglądu... O dsądzenie kon­
stytucji 3 maja od wszelkiej wartości kłóci 
się ze stanowiskiem, jakie w stosunku do 
niej zajmuje cala nauka polska, a vńęc i hi- 

' stor ja i prawoznawstwo. Oto, kogo właści­
wie atakuje konserwatywny młodzieniec!

Wreszcie!... Otwarcie wyznam, że mię za- j 
(bolało to wystąpienie „Buntu Młodych”, ja 
(ko organu przeznaczonego właśnie dla mło- j 
Uyrh.

Zapewne jestem stary. Jestem poza 
i/zterdztestJcą”. Musze więc być „stary” 
w stosimłrt do dwudziestoletniego —  przy

N o w o ś c i !
RĄCZEK J. X. Dr., Podstawy wiary cz. III..................................................  V1 V  . , it .
HLEBOWICZ H. X. Dr., Rozmowy Mistrza z N a za re tu ...........................................
JAEGHER P. X., Jedno z Je"»usem ........................................... .............................
JELEŃSKA L. Dr., Tajemnica Mszy Ś w . , ..................................................................
LIGUDA A. X., Naprzód i w yiej — Egzorty nowoczesne ,
LDKAS J. X., Klucz do bram w ie c z n o śc i..........................................................................„
MA RITAIN J., Sztuka i m ą d ro ść ......................................................................................
MAZURKIEWICZ K. X. Dr.. Wobec zgorszeń ś w ia t a ..................... .... ...........................
ROZMYŚLANIA O NAJŚWIĘTSZEJ MĄTWI P A N N IE ......................................................

6.—
1.50
1.50 

—.70
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—.40 
4 50 
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SAWICKI Fr. X. Dr., Filozofja ż y c i a ...................................................................................   2.75
SK1BN1EWSR1 St.. K a u s a lit lit ...............................................................................................   2.50
SOPOĆKO M. X., Organizacja kursów religijnych, dni i zjazdów kalechety-

c z n y r b ..........................................   „ —.30
ZAMOYSKI W., Myśli I / I i ........................................................................................................  1.50
ŻUROWTSKA F.. Ewangeija w pracy s p o łe c z n e j ...............................................................   3.50

poleca:

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA— Kraków, ul. św. Krzyża 13.
P . K. O. 404 620. T e le t. 157-66.

Raczej analfabetyzm!
J

Ktoljy m iał jeszcze złudzenia co do 
rzetelnego i pozytyw nego ustosunkow ania 
się w ydaw ców  „P łom yka" do zagadnień 
ośw iatow ych w naszem państw ie, w ysta r­
czy, aby  sic zapoznał z ostatnim  mimerem 
„Głosu N auczycielskiego". Organ radykal­
nego Związku Naucz. Pol. „Głos N auczy­
cielski z dnia 3 bm. w arty k u le  w stępnym  
bije na alarm  spow odu p ro jek tu  u tw orze­
n ia  sieci szkół powszechnych o charak te­
rze pryw atnym , k tó reb y  przeciw staw iły 
się coraz w iększem u niebezpieczeństw u anal 
falbetyzmu i m ogły dać choć w  skrom nych
ram ach naukę pó łto ra  miljoma dzieciom, po' 

puszczam  —  p. Zbyszewskiego. Ale niech mi zostającym  obecnie poza szkołą.
staremu „Bunt Młodych” daruje, gdy po- „Podobno — pisze „Głos Nauczyciel-
wiem: młodym czuję się ja, który w dzień . gj^ i .  —  istn ieje  plan  szerokiej akcji, w  któ-
rocznicy „trzeciego maja” chylę głowę przed 
patriotyzmem. Sejmu czteroletniego, a stary- 

"rrn jesteście w y, młodzi panowie, którzy  —  
jak pacierz za panią matką  —  za socjalista- 

(nśt powtarzacie potępienia „trzeciego ma- 
jef*, —  starym* jesteście w y, zblazowani mlo 
Aei panowie, którzy tak  lekkomyślnie porzu- 
oarte ideały przest lości, a w ich miejsce sta- 
wiarU  —  co? Cynizm!

BAYARD.

rej w yniku  pó łto ra  m iljona bezszkolnej mło 
dzieży poddanoby „w ychow aw czem u w pły­
wowi" p ryw atnej insty tucji,, u trzym yw anej 
praez sfery  reakcy jne  i to za  cenę — ele­
m entarza, za cenę udzielenia te j  dziatw ie 
„sz tuk i p isan ia  i czy tan ia", jako  m aksym al­
nego program u nauczania.

W prow adzenie w  życie tak ich  niezw y 
k łych  zam iarów w praw dzie nie jest sprzecz

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Coś oryginalnego — Coś niezwykłego — Coś niecodziennego. — Arcydzieło 
przewyższające wszystko co dotychczas. Zrealizowano w dziedzinie filmu 

muzycznego! Film który wywołał burzę zachwytów!

NALEJĘ DO CIEBIE
Porywający dramat, osmuty na tle czarujących symtonji Czajkowskiego, 
Batfta 1 n i  piękniejszych pieśni Szuberta ofaz natchnionych komposycyj 
Brahmsa. W Rolacl głównych czarująca KATARZYNA REPDIIRN cm? 
CR A R II 5 D O \E R . Niebywała Ilustracja muzyczna, wspeniaG walety. 
Rewelacyjna gra, Donato w programie. — Pierwsza zdobycz w dziedzinie 
filmu kolorowego. Pierwsza udana próba odda- I f f l W l t n i i f T I i  
nia na taśmie filmowej naturalnych kolorów 1 1 U 1 1 / 4  K f-»  
Połączona w cudownej harmonji muzj ka taniec śpiew. W roli głównej eza- 
rująea meksykańska STCTTI DIINA. Początek seansów w dnia powszednie 
o god* 5, 7 i 9'10 w niedzielę i św ięta o godz. 3 pop. — Program Nr. 27

W sobotę dn. 2 maja o g. 3 pop. W niedzielę dn. 3 maja o g. 10 1 12 przedp.

Poranki Filmowe Marla DaSZkirCCW LII$ł°DARVAS
HANS JARAY. — Ceny miejsc- od 50 groszy.
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ne z lite rą  praw a i n aw et ze względów 
budżetow ych chwilowo w ygodne, godzi jed 
nak w głębiej pojęte dobro Państwa. Tego 
rodzaju tranzakcja bowiem jest rezygnacją 
Państwa z wpływu na wychowanie przy­
szłych obywateli, a przez to z wpływu na 
kształtowanie się przyszłości kulturalnej 
politycznej Polski".

W ystąpienie powyższo organu nauczy­
cielskiego je s t rzeczą niesłychaną. Trudno 
poprostu, pojąć, że organizacja nauczyciel 
&twa w  imię swych party jn y ch  założeń 
woli raczej, aby  dzieci w zrasta ły  w analfa­
betyzm ie i ciemnocie, ab y  niosły ze sobą 
p rzez  całe  życie bolesne sku tk i b rak u  oświa 
ty , aniżeli nauczyły  sie, jak  się pisze z prze 
kąsem  i drw inam i, „sztuk i p isania i czy ta­
nia". Pp. dygn itarze  związkowi nie życzą 
sobie, aby  ich koledzy-nauczyciele zosta jący  
obecnie <bez pracy  (w liczbie około 15.000) 
mieli raczej skrom ne u trzym anie, aniżeli 
cieiipieli z g łodu  i nędzy. Oczywiście, dygni 
tarzom  zw iązkow ym , m ającym  po k ilka  ty ­
sięcy  złotych m iesięcznie dochodu z róż­
nych źródeł, naw et nie m ających nic wspól­
nego z ośw iata (np. % p ropagandy  cykorji 
w  szkołach), trudno  zrozum ieć n iedolę dziec 
k a  w ałęsającego  się bezczynnie po  ulicach i 
nauczyciela-bezrobotnego, napróżno poszu­
ku jącego  jakiejko lw iek  pracy.

D ygnitarze  ze Z w iąfku  N aucz, w zyw a­
ją do , ja k n  a j en ©rgi cznie j s z eg o p rzeciw sta­
wienia się tym  planom ", planom  udostępnię 
n ia  oświaty pó łto ra  m iljona dzieciom. D la­
czego? A by szkoła p ry w atn a  nie d osta ła  
się ry ręce — ja k  piszą —  „reakc ji społecz­
n e ? 1 i w  obawie, że rad y k a li zw iązkow cy 
nie będą m ieli w pływ u n a  nią. Zaiste, za­
ślepienie party jne  przesłania naw et n a jle ­
psze poczynania.

H u m o r .
W cyrku. Dupouta angażują do cyrku ja­

ko „do wszystkiego".
Dyrekf-ja wstawia nowy numer.
— Włóż pan tę kurtkę — mówi dyrektor, 

będę do pana strzelać. Nic ci się n ie stanie, 
bo kurtka Jest odporną na k’ile i patento­
wana.

— No, a gdyby się coś jednak stało?
— Publiczność otrzyma spowrotem pienią 

dze za bilety!

(Radio.
TWÓRCZO^ M. R AW iOW KJZA. W dniu 

3 maja P. Radjo nadaje o godz. 10-ej półgo­
dzinny konoert pieśni i drobnych utworów 
ski zypcowych M. Karłowicza. Wykonawcami 
tego koncertu będą śpiewacy. A. Salemińska, 
J. Popław ski, J. CzapilcM, I. Dygas, S. M lite­
rowa, St. Argaaińska orai skrzypkowie: W. 
Niemczyk i E. Um ińska.

„TRZECI MAJ“. Żjwem wspomnieniem bi 
storycznego posiedzenia Sejmu w  dlniu 8 maja 
roku 1791 będzie słuchowisko radjowe pod ty 
tułem „Trzeci maj", nadane w niedzielę o go­
dzinie 18.30. Autorem tej audycji jest St. Na- 
dzin, który nap isa ł już dla radja shrohowi iko 
(wyróżnione na  konkur.) z życia Paganiniego. 
W słuchowisku tern w ystąpią tej miary arty­
ści oo St. Stanisław ski, W. Brodziński i cały 
szereg wybitnych sił dramatycznych stolicy

„BICZ N ą RADJOPAJĘCZARZY“. Młody 
inżynier słowacki r.ymyśJił rzekomo instru­
ment zapomocą którego z łatwością da się wy­
łapać wszystkich radjopajęozarzy. Zarząd po­
czty czechosłowackiej ma podobna wyzyskać 
ten wynalazek do walki z raJjopajęczarstwww. 
Jednakże wiadomość ta, przyjęta pmez śy ią t 
radjowy z uśmiechem niedowierzania, praypo 
mina podobną historję, jaka zdarzyła się przed 
kilku laty w Anglji, a mianowicie gdy B B. C. 
wysłało na drogi Anglji tajemniczy, zamknię­
ty samochód, wyposażony rzekomo w aparary, 
wykrywające radjopajęozarzy. W rzeczywisto­
ści jednak samochód ten był pusty. Jed n ak ie  
m oralne działanie tej groźnej zapowiedzi by­
ło tak  duże, że szereg radjopajęozarzy zareje­
strował dobrowolnie swoje aparaty  radjuWt*.

— o - o - o —
Programy stacyj radiowych.

PONIEDZIAŁEK DNIA 4-go MAJA 1936 ROKU.
Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze"; 6.33 Pobudka do gimnastyki; g. 
6.34 Gimnastyka; 6.40 Programy lokalne; 7.20 D ł  
poranny; 7.30 Programy lokalne; 8 Audycja dla 
szkól; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z  wieży Ma­
riackiej w Krakowie; 12.03 Dzicnmli południowy; 
12.15 Programy lokalne; 12.25 Koncert południowy 
orkiestry P. R.; 13.10 Chwilka gospodarstwa domo­
wego; 1S.15 Programy lokalne: 15.15 Wiadomości 
o eksporcie polskim; 15.20 Programy lokalne; 18: 
Lekcja niemieckiego; 16.15 Koncert z Krakowa; 
16.45 Pan Piekwick przed sądem — fragment t  po­
wieści Dickensa; 17 U niewidomych dziewcząt — 
reportaż; 17.15 Minuta poezji; 17.20 Duety i p io  
senki; 17.50 Odczyt; 18 Recital fortepianowy; 18.to 
Programy lokalne; 18.55 Pogadanka aktualna; g. 
19.05 Programy lokalne; 19.40 Wiadomości sporto­
we; 19.50 Pogadanka aklua'aa; 20 Audycja żołnier­
ska; 20.30 Utwory w wyk. mandolinistów; 20.45: 
Dziennik wieczorny; 20.55 Muzeum ziemi rzeszow­
skiej — pogadanka; 21 Pól godzinki z Wiednia — 
w wyk. Heleny Zboióskiej-Ruszkowskiej (z Krako­
wa); 21.30 Wieczór literacki; 22 Koncert symfo­
niczny orkiestry P. R.; 23 Wiadomości meteorolo­
giczne; 23.05 Programy lokalne.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.30 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.35 Parę informacyj; 7.40 
Płyty; 12.15 Muzyka z płyt; 13.15 Muzyka lekka 
z płyt; 14.03 Pieśni majowe z wieży Marjanklej; 
15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Muz; k» salonowy 
z płyt; 18.30 Skrzynka dla dzieci; 18 40 Wiadomo 
ści l’leżące; 18.45 Odczyt o Uniwersytecie Jsgielłoń  
skim; 19.05 Płyty; 19.10 Program na dzień następ­
ny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.40 Wiadomości 
sportowe; 23.05—23.30 Muzyka taneczna z płyt.

Warszawa. (1339.3 m). God-'. 6.50 i 7.40 Płyty;
7.80 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę informa- 
eyj; 12.15 Pogadarka; 15.20 Prziglad giełdowy; a.
15.80 Płyty; 18.30 Listy od dzieci, 18.40 Życie kul­
turalne i artystyczne stolicy; 18.45 Program na ds. 
następny; 19.05 Koncert reklamowy; 23.05 Muzyka

Lwów. (877.4 m). Godz. 12.15 Na marginesie dJś 
siejszego Zjazdu Straży Pożarnych; 18.15 Tłyty, g. 
18.30 Listy od dzieci; 19.05 Silva rerum; 19.40 Wili 
domości sportowe 23.05 Płyty.

Katowice. (895.8 m). Godz. 12.15 Audycja dl* 
szkól; 13.15 Płyty; 18.30 Lekcja polskiego; 15.72: 
Chwilka społeczna; 16 Pogadanka; 19.05 Skrzynka

9. P. PREUB9NER.
I

„Jurtwi Domino et 
non m e poenitebit! "
(W 145 rocznicę 3-majowejj Konstytucji.)

D-tień je s t inny niż zazw yczaj. \Y mie- 
śrie  panu je  i>d sam ego ra n a  ruch ogrom ny, 
jakby cała  ludność w yległa na ulice. Przed 
gm achem  Sejm u ciżba je s t już tak  wielka. 
io  po jazdy  z trudem  ty lko  przebijają się 
do bram y. I oiźba rośnie bez przerw y i ro­
żnie.

Ale też tłum . k tó ry  zalega ulice, nie jest 
ten sam, co zaizwyczaj. Przybyła naturaln ie 
szlachta., -wielka, m ała i ta  szaraczkow a. 
przyibyli tak że  m ieszczanie i lud najp rost­
szy. Nie* przyw iodła ich tym  razem  pusta 
chęć obejrzenia cudnych strojów , w spania­
łych ekw ipałży , m rowia cudzoziem skiej służ 
by ; nie zw abił ich przepych, k tó ry  zawsze 
olśniew ał i p rzy tłaczał jednocześnie.

Już  od k ilku  dni k rążą po mieście w ieś­
ci różne, ta k  sprzeczne i fan tastyczne, że nie 
sposób usiedzieć w domu z założonemi rq- 
Kemi, me sposób doczekać sie ich spełnie­
nia, k tó re  dokonają  się bez nich. ale ich 
dotyczą, ludzi z w arsz ta tu  rękodziełuiuzego 
i z roli.

Sala Sejm ow a już przepełniona. Ponad

tysiąc  osób sam ej publiczność! tłoczy  się 
n a  p arterze  i galerjach. Mnóstwo je s t -woj­
skow ych, a  naw et sam ks. Józef stoi opar­
ty  o barjerę. Ław y poselskie są także w y­
pełnione. Posłowie siedzą inni, niż się ich 
zw ykło było w idywać. Chociaż ceują na, so­
bie wzrok ty siąca  p ar oczu siedzą poważni 
i cisi. J e s t  to  jednak  cisza przez burzą. — 
W iedzą, że Kroi jeszcze ubiegłego dnia  zde 
cydow al się powiadom ić m. in. kanclerza  
Ja c k a  M ałachowskiego o planow anej 
uchwale Nowej K onstytucji, a  kanclerz zda 
je  sic nic zatrzym ał te j wiadomości przy 
sobie. Czyżby przypadek  spraw ił, że w 
apartam entach  posła rosyjskiego B ułhako­
w a debatow ano całą noc, zam iast, jak  to  
było w zwyczaju, g rać w k a rty ?

Nie próżnowali także zwolennicy Nowej 
K onstytucji. W  liczbie osiemdziesięciu- 
trzech zebrali się 'u  m arszałka S tanisław a 
Nałęcz M ałachowskiego, aby  spisać aseku­
rację". K to wie, jak  się ułożą losy...

N areszcie ukazuje ^ię S tanisław  A ugust. 
Król je s t blady. Może chory, może tro ­
chę zdenerw ow any. N ajgorsza przecież jest 
niepewność... N areszcie! Posiedzenie jest 
o tw arte . M arszałek M ałachowski chce być 
nadew szystko rzeczowym i niczego ta k  się 
nie obawia, ja k  powedzi słów, w  k tórej 
już niejeden w ielki eel utonął. Mówi jasno, 
zwięźle, ale nie skończył swej mowy, k ie­
dy na sali zaczynają się szm ery. Zrązu są.

to  ty lko  odosobnione pom ruki, n iezdecydo­
w ane okrzyki, al« prędko przem ieniają się 
w  hałas, w k tórym  g iną słowa. W szyscy, 
jeden p rzez drugiego, chcą mówić. N ajg ło­
śniej dom aga się g łosu  poseł kalisk i, Su- 
chorzewski.

— „Mam wyj*, wić w ielkie i okropne 
rzeczy" — w rzeszczy ile ty lko  ma sił. To 
już nie bslas, ale  tum ult. P ierw szy poseł, 
k tó rem u udzielono głosu, Sołtyk  (krakow ­
ski). darem nie s ta ra  się dokończyć przem ó­
wienia, darem nie m arszałek  ucisza oponen­
tów, darem nie in terw enju je  Król. H ałas pa­
nu je  nadal. Suchorzew ski, aby  być lepiej 
widzianym  i słyszanym , w ydostaje się na 
środek  izlby, rzuca się na  kolana czołga 
się do tronu. Już  mu je s t w szystko jedno:; 
chce mówić!

— „Nie ja um ieram 11 — woła, gdy  w re-' 
szcie otrzym uje głos —  „ale raczej niechaj 
śmierć będzie m oją O jczyzną"... „Będę P ru ­
sakiem , M oskalem, A ustrjakiem "... —  wola 
za chwilę, z jakiem ś złowieszczym proroc­
twem. — „Praw o najgorsze je s t lepsze, niz 
pan najlepszy, bo każdy pan siebie n ad e­
wszystko p rzek łada, a  praw o nikogo". — 
..Chcę P o lskę  Ziem iańskim  Gajem u c z y -: 
nić"! j

J e s t  pa te tyczny , krzykliw y, praw ie sza­
lony. P lą ta  się. gubi w ątek , więc krzyczy 
coraz głośniej. K rzyczą i inni. G łosow ać,1 
nie głosow ać? Je d n i chcą tak (prosim y,1

prosim y — w ołają) inni inaczej (krzyki 
parnia, gw izdania). Posłowie przem aw iają 
bez przerw y. Ju ż  praw ie nu rt n ie  zw aża 
na  hałas. Deliberow ać, n ie  deliberow ać?

P isarz  R zew uski pragnie przeciąć tę  ot- 
Si? gadu lstw a, k rz rezy  w ięc na. m arsz łłka , 
aby  p rzystąp ić  do głosow ania.

„Prosim y, prosim y" — padają  zeYWząd 
okrzyki. Suchorzew ski widza, że to  jo* k lę­
ska. T eraz jego szał w ybucha ze zdw ojoną 
siłą, P c r jw a  syna i wlecze go n a  środ«k 
sali.

„R aczej niech um rze w  wolnej Polsce, 
niż/by m iał k iedyś um rzeć w  Polsce niew o­
li" —  krzyczy  i w  jakiem ś zapam iętaniu  
poryw a za  szablę. Może i napraw dę byłby  
zabił w łasnego syna, g dyby  m u inn i nie- 
przeszkodzili. Chłopca ledw o żyw ego w yry ­
w ają z rąk  ojca, a  jego  sam ego odprow a­
dzają n a  bok.

„Ogolić głowę w arja tbw i i oddać go do 
czubków " — mówi hiakup Kraeioki i nie 
sam jeden  ta k  n y ś li.

rym ozasem  głosow anie rozpoczyna rfę. 
J e s t  to  form alność gdyż „któż je s t Nowel 
K onstytucji przeciw ny?" (w oła LinowRri) 
..Ministrowie zagraniczni"?

Któż?!! O krzyki m ieszają *ię. Głosowa- 
nic je s t k ró tk ie . I  zaraz w ykw ita  okizyk:

,,V ivat K on»tytuoja‘‘.
O krzyk wyflbiegł przez k o ry ta rze  na  uli- 
gdzie zapalił w szystkie głow y, w*zyj|i-ce
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r Pragniesz dobrobytu dla siebie, dla Polski, dla swoich —

popieraj polski przemysł!
U b e z p ie c z a j  siej w  „ V e ś c ie “,

1) J e s t  o d  s a m e g o  z a ło ż e n ia  n a w  s k r o ś  p o l s k i  om  to w a r z y s tw e m ,
2 )  J e s t  o d  s a m e g o  z a ło ż e n ia  w y t r w a łą  i z a s ła ż o n ą  p io n i e r k ą  p o l s k i e g o  p r z e m y s łu  u b e z p ie c z e n io w e g o ,

I**1 oparta  w y łą c z n i#  n a  p o l s k i c h  k a p i t a ł a c h ,  u lo k o w a n y c h  w  p o l s k i c h  w a r to ś c ia c h  m a ją tk o w y c h ,
4 ) s ła ły  w s z e c h s t r o n n ie  i n t e r e s o m  p o l s k i e g o  g o s p o d a r s tw a ,  p r z y c z y n ia  s i ę  s k u te c z n ie  d o  p o m n a ż a n ia  p o l s k i e g o  m a j ą t k u  n a r o d o w e g o .

„ V E S T A “ Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu w r,
zawiera ubezpieczenia: na t y c i e ,  o d  o d p o w i e d z i a l n o i c i  c y w i l n o - p r a w n e j ,  od wypadków, samochodowe.

Siedziba C entrali: P ozn ań , ni. ś w . Marcin 61.
O d d z ia ły :  BYDGOSZCZ, nl.,Dworcowa 67; GRUDZIĄDZ, Plac 23 Stycznia 20; KATOWICE, ul. 8 Mija 36, KRAKÓW, ul. Straszewskiego 28; LUBLIN, Krak. Przedmieście 29; LWÓW, nl. Aka­

demicka 4; ŁÓDŹ, u). Piotrkowska 84; POZNAŃ, ul. Bron. Pierackiego 18; WARSZAWA, u), Chmielna 2; Reprezentacja w GDAŃSKU, Stadtgraben 18.

„V e * la “  Bank Wzajemnych Ubezpieczeń wchodzi w skład czysto-polsklego „Poznańskiego Koncernu Towarzystw  Ubezpieczeń1' razem z „V e sła " 
1-w em  WzaJ. Ubezpieczeń od Ognia i d ra d o bicia  w Poznaniu oraz Poznańsko-W arszawskiem  T-w em  Ubozpleczeń Ską Akc. w Poznaniu,

Obszar dziatalnołd Koncernu tylko Państwo Polskie.

" \

dosta teczne  zapasy  odpow iedniej paszy, 
głów nie ziem iopłodów i ży ta . G dyby bo­
wiem rolnik ten  był zm uszony paszę kupo­
w ać, to  słusznie nie m ógłby liczyć na ko­
rzystną  sprzedaż p roduktów  hodowli.

Hodowla zaczyna się 
kalkulować.

Ceny trzody i bydła iefla wgórę.
Nasz rymeli w ew nętrzny  znajduje  się 

pod w pływ em  n iety lko  sy tuacji n a  rynkach  
m iędzynarodow ych, ale i u k ład u  stosunków  
ekonom icznych w ew nątrz k raju . K iedy na 
początku  kw ietn ia  ceny  zarów no ziemio­
płodów , ja k  produk tów  hodowli, zaczęły 
zw yżkow ać, m ożna było przypuszczać, że 
je s t  to  zw yżka chwilowa, w yw ołana p rzed ­
św iątecznym  popytem . Przypuszczenie ta ­
k ie  w ydaw ało  się tern bardziej uzasadnione, 
że w iosna je s t u  nas zw ykle okresem  ogól­
nej zniżki n a  rynku  artyku łów  rolnych. N a­
si ro ln icy , zw łaszcza m niejsi, zaczynają 
w ted y  sprzedaw ać zarówno zboże, pozosta­
łe od sie-wów, ja k  przedew szystk iem  trzodę 
chlew ną, k tó re j p rzetrzym yw anie d la  b raku  
paszy  p rzedstaw iałoby  duże ryzyko.

Tymczasem wbrew pesym istycznym  prze­
widywaniom podaż omawiana nie nastąpi­
ła zupełnie. W obec stosunkow o dobrych 
cen  n aw et w okresie przedzw yżkow ym  ro l­
nikow i hodowla zaczyna się stanowczo kal­
kulować. N ależy też przypuszczać, że ilość 
hodow anych zw ierząt nie pow róciła jeszcze 
do norm y przedkryzysow ej. Miało to  te n  aku 
tek , że podaż wszelkich a rtyku łów  rolnych 
je s t  nadal um iarkow ana, a ceny nietylko  
nie spadają a le  idą w górę. Qeay za  najdroż 
szy g a tu n ek  trzody  —  słoninowej —  w a­
hały  się do kw ietn ia  w gran icach  80— 86 
zł. za 100 kg . żywrej w agi (w W arszaw ie).
N a początku  kw ietn ia , a  więc przed same- 
mi św iętam i, najw ażn ie jsze  piotowaini/a 
osiągnęły  poziom 90 zło tych za  .100 
kg . żyw ej w agi, w  drogiej połowie kw ietn ia  
doszły do 105 zł., a  w- dn. 28 uh. m. osią­
gnęły  najw yższy poziom 108 zł. za 100 kg. 
żyw ej w agi. i

T rudno przew idyw ać, ja k  długo stan ta  
ki może potrw ać, a le  zda je się, że w iększej 
zniżki w najbliższej przyszłości oczekiwać 
n ie należy ze w zględów  następujących . Sko 
ro  ro ln ik  drobny, w k tó rego  posiadaniu  
znajduje aię 90 proc. pogłow ia nierogacizny 
u  nas, nie kw api się ze sprzedażą żyw ego 
inw entarza, je s t to  dowodem , że  posiada

k ie  bijące serca. „Yiwat Konstytucja** „Vi- 
v a t  Ki;ól“ . N aw et salw y arm atn ie  nie są  
w stan ie  przygłuszyć tych  okrzyków .

Jeszcze raz  pojaw ia się Suchorzewski. 
W yryw a się przed K róla, rzuoa się n a  zie­
mię i leiżąc z rozkrzyżow anem i ram ionam i, 
s ta ra  się onzeszkodzić K rólow i przy  przy­
siędze. Leży i k rzyczy , co sił:

„Nie dopuszczę do przysięgi, chyba po 
moim tropie**.

Obeszło się bez przelew u krwi. Trochę 
go poturbow ano, bo każdy  cisnął się do 
K róla, k tó ry  zaprzysiąg ł now ą K onsty ­
tucję.

„ Ju ra v i Domino e t  non me poenitebit** 
— rzekł k ró l po chwili i  w ezw ał w szystk ich  
do udan ia  się do K atedry . T ylko nieliczni 
pozostali z Suchorzewskim .

Suchorzew ski okazał się n iep rzejedna­
nym. W ydał „Odezwę do N arodu, w raz z 
lT o te s tac ją  dla Śladu G w ałtu  y  Przem ocy 
do k tó rey  w całym  praw ie Seym ie zbliża­
no, a  w dzień trzeciego M aja 1791 doko­
n a n o 11.

Nie pojednał °ię z O jczyzną, chociaż 
inni w ciężkich dla O jczyzny chw ilach po­
spieszyli j e j  z pom ocą (K orsak zginął b ro ­
n iąc  P rag i przed M oskalami). Nie chciał) 
powiedzieć: „ Ją ra y i Domino et non me poe- 
n i ..........

U źród eł Rabki.
WSZĘDZIE DOBRZE — W RABCE NAJLEPIEJ.

Źródła, bijące w Rabce, niosą ze sobą pierwiast­
ki zdrowia, młodości, tężyzny. Widocznie nietylko 
w wodaoh rabczańskich, ale i w powietrzu, w  atmo­
sferze Rabki unosić się muszą te same pierwiastki, 
których dobroozynny wpływ widać w samem uzdro­
wisku, w e wezystkiem, co się tu dzieje, co wita 
przybysza na każdym kroku.

Uderzający jest bowiem rozmach, z jakim pro­
wadzi sie w Rabce w tych, niesprzyjających pono 
inwestycjom, czasach, pracę nad rozszerzaniem  
i pomnażaniem bogactw mineralnych, i rządzeń
leczniczych, instalacyj kąpielowych, budowę no­
wych gmachów, will. Już to samo świadczy o po­
stępach Rabki, o rosnącej wciąa popularności i roz 
glosie, jakiemi się cieszy ona wśród szerokich kół 
ludności w całym kraiu.

Można śmiało powiedzieć, iż kuracjusze d jcenia- 
ją troskliwą zapobiegliwość i starania Z aradu  
zdrojowiska o ich dobro, zdrowie, wygody i zjeż­
dżają się coraz liczniej, coraz geściej do Rabki. 
Jedni wracają tu co rok, wspominając mile sezon 
ubiegfy, drudzy — nowicjusze — przyjeżdżają peł­
ni nadziei i ufni w dobrą siawę wód rabczańskioh 
i opieki lekarskiej. Jedm szukają tu miłego odpo­
czynku i wytchnienia po całorocznej pracy, dru­
dzy — ulgi w cierpieniach. Każdy znajduje w Rab­
ce to, czego szuka i co mu potrzebne. A obok do­
rosłych i wraz z ni^ii zażywają rozkoszy wywcza­
sów rabczańskich tłumy dziatwy i młodzieży.

Wszystkim, i dużvm i małym, d a li Rabka, co 
ma najlepszego, najcenniejszego — swe cudotwór­
cze Wody do picia, kąpiele, borowinę. W->zyscv *eż, 
i ci, którym dolega wróg młodości — krzywica, 
i ci, którzy cierpią na artretyzm, schorzenia gór- 
nyćh dróg oddechowych, anemję, osłabienie ogól­
ne, neTwice różnorakie, wszyscy czerpią pełnemi 
garściami r  zdrojów rabczańskich otuchę i wiarę 
w wyzdrowienie, widząc, jak z każdym dniem ku­
racji, czyni postępy uzdrowienie, jak wraca cheć 
do życia, humor, apetyt, jak cofa się i ustępuj- ból, 
cierpienie, niedomoga.

Rośnie więc jak na drożdżach rozgłos f sława 
Rabki, rosną też rzesze zieżdźaiących tu w sezonie 
wiosenno-letnim kuracjuszy i turystów ze wszyst­
kich krańców Polski, jak długa i szeroka. Bo echo 
osiągniętych w Rabce wyzdrowień i cudownych 
zaiste kuracyj rozbiega się po kraju, dociera do 
najdalszych zakątków, budząc wiarę i nadzieję 
w schorzałych i zniechęconych do życia ludziach.

Zdrowie ieanostek jest podstawą zdrowia naro­
du. I dlatego to skarby naszych uzdrowisk, skarhy 
Rabki i jej źródeł mają tak wielką wartość, są tak 
zmacaną pozycją w bilansie bogactw naturalnych 
Polski.

Nie pożałuje nikł wyjazdu do Rabki, zwłaszcza, 
że nie znajdzie tutaj podczas pobytu powodu do 
skarg, narzekań na cokolwiek. Łatwość ulokowania 
się w  licznych, doskonale urządzonych pensjonatach 
i zakładach, niskie, przy»to*owiane do wszystkich 
porzeb i możliwości, ceny, troskliwość i uwaga 
w  stosunku do kuracjuszy — wszystko to wraz 
z rozrywkami, jakich tu nie brak, umila kufację 
i stwarza dobry nastrój.

Z otwai teir.i ram ionami wita Rabka każdego 
1 wszystkich.

_________________________ J
„Roboty przymusowe

w Unjl Sowieckiej".

Prawo do rento wdowie! 
i jet wymiar.

J a k  w yjaśn ia  Z akład  Ubezpieczeń Spo­
łecznych, do  ren ty  wrdow iej m a  praw o 
w dowa pozosta ła  po zm arłym , o trzym ują­
cym  w chwili śm ierci ren  te inw alidzką lub 
Marczą, oraz w dow a po ubezpieczonym , któ  
ry  nie ko rzy sta ł w  chwili swej śm ierci z 
ren ty , p rzeby ł jed n ak  conajmmiej 5 la t  w 
ubezpieczeniu (60 m iesięcy składkow ych).

R en ta  w dow ia wynosi 3/5 renty,, do ja ­
kiej ubezpieczony upraw niony  b y ł w  chwili 
zgonu. R e n tą  d la  ubezpieczonego,

W  obchodach 1-m ajow ych urządzonych 
przez żydow sko-bolszew ickich dygn itarzy  

w  Moskwie, b ra li w  tym  roku  po raz pierw’- 
szy udzia ł przedstaw iciele

osław ionego ruchu  stachanow skiego 
propagow anego w  R osji sowieckiej od sze­
regu  m iesięcy, jako  najnow sze „błogosła- 
wieństwo** d la  św ia ta  robotniczego. J a k  
wiadom o „ruch*1 ten  stosowran y  od 8-miu 
m iesięcy okazał aię jedną  z najgorszych i 
najbardziej ubliżających godności człow ie­
k a  m etod —  m etndą w yzyskiw ania robo t­
n ik a  do ostatn iej k ropli jeg o  krw i. System 
polegał na  tern, że robotnik, k tó ry  zdołał 
w yrobić odpow iednią nadw yżkę ponad  
określoną s ta łą  normę, przechodził do g ra ­
p y  t. zw. „stachanowców** stosunkow o le- 
ipSej w ynagradzanych . N adw yżka jed n ak  
p racy  m usiała bvć bardzo w ysoka, docho­
dząc do 100 p rocen t ponad norm ę. R ząd 
sowSećkl, p rzy  zastosow aniu  odpowiedniej 
rek lam y zużytkow ał te n  system  jako  hasło 
„zw iększenia p rodukcji" , % w  gruncie rze 
czy •

w yciągnięcia jaknajw iększych  ofiar 
z lUtiUości.

P osłużył w ięc do tego  celu przedew szyst­
kiem  nacisk  na  robotników , następn ie  zmia 
n a  sposobu w ynagradzan ia  za prace, m iano­
wicie g o tó w k ą  zam iast k a rtk am i żyw noś- 
ciowemi, prayczem  jed n ak  c e ry  artyku łów  
żywności podniesiono w  sropniu takim , że 
ty lk o  z najw iększym  w ysiłkiem  zdołał robot 
nik zarobić n a  u trzym anie  siebie i rodziny. 
Ze s tro n y  m altre tow anych  i rozgoryczonych 
robotników  zaczął się też w kró tce 

czynny 1 bierny opór 
p rzeciw  system ow i stachanow skiem u. P ro ­
dukcja  w  fabrykach i kopalniach spadała  
poniżej n aw e t daw nej norm y % rzekom e 
rek o rd y  okazyw ały  się zwykłym  bluffem.

Cytowaliśmy już szereg głosów  prasy  
sowieckiej, podnoszącej alarm y spow odu 
„sabotaży*1 i  dezorganizacji Jprodukcji Ina 
tle  oporu całych gałęzi przemysłu przeciw  
system ow i stachanowskiemu. „Lenin grad  z- 
kaja pflawda" notuje n. p. taki obrazek z 
miejscowych zakładów kąpielow ych, k tó re  
ta k ie  zaliczone zostały do stachanow skich: 
„...M ożna tam  przyjść k ied y  się chce, za 
każdym jednak razem trz eb a  przynajm niej

p rzebył w ubezpieczeniu nie w ięcej ja k  la t 
10, w ynosi 40 proc«nt podstaw y w ym iaru, 
tj. p rzeciętnej p łacy  ze w szystkich miesię­
cy, zaliczanych do ubezpieczenia; po prze­
byciu  10 la t  w  ubezpieczeniu rozpoczyna się 
w zrost renity, przyczem  k w o ta  w zrostu  ren­
ty  w ynosi 1/6 proc. podstaw y  w ym iaru za 
każd y  następny  m iesiąc ubezpieczenia i  do 
chodzi po 480 m iesiącach sk ładkow ych do 
60 proc. podstaw y w ym iaru.

R enta w dow ia w ypłacana je s t  począw ­
szy od pierwszego dnia miesiąca kalenda-| 
rzewegc, rastępuiąceffo po śmierci ubezpie-1 
czonego. W w ypadku  gdy  roszczenia o ren ­
tę  zgłoszone zoetało po upływ ie roku  od 
d a ty  śm ierci ubezpieczonego, w y jła c a  się 
ren tę  na jw yżej za ro k  w stecz. P raw o do ren 
ty  w dow iej p rzedaw nia  się z upływ em  pię­
ciu la t  od śm ierci ubezpieczonego.

Jeże li ubezpieczony zm arł nask u tek  w y­
padku  przy p racy  i w dow a otrzym uje ren ­
tę  z ty tu łu  ubezpieczenia od w ypadków , 
ren ta  w dow ia zm niejsza się o połowę ren ty  
u ypwdkoWej, z tem  jed n ak , że sum a obu 
re n t nie może przekroczyć podstaw y w ym ia 
ru  (przeciętnej p łacy  zm ade^o  z całego 
okresu  Ubezpieczenia).

dwie godzinv czekać na. ciepłą kąpiel. Zda­
rza ją  się w ypadki, że nietylko ciepłej, ale  
nawet zimnej wody brakuje (!)*‘. Podobne 
acz na  w iększą skalę gro tesk i zachodzą w  
wielkich zakładach fabrycznych i kopal­
niach. Toteż osta tn io  zaznacza sie w Rosji 
pow szechny odw rót od starych  m etod.

Są jed n ak  w Rosji i inne przyk łady
nowoczesnego niewolnictwa ludzi pracy.
Pod t j  tulem  „Z w angsarbeit in d e r Sowiets- 
union*1, ukaza ła  się n a u k o w a  p raca  
d ra  H erm ana Greise. nakładem  firm y w y­
daw niczej „Nibelungen*1, w języku  niem iec­
kim.

T reść tego  w ydaw nictw a da  s;ę u jąć  w 
k ró tkości następu jąco : „N a w ysokiej pół­
nocy Syberji ży je około 6 miljonów ludzi, 
pod bardzo ścisłą i ostrą strażą. Zycie ich 
jako  niew olników , zbieranych z całej R o­
sji, często bez przyczyn nawret, je s t jed n ą  
w ielką gehenną. Ci (nieszczęśliwi, Iprawie 
że porw ani ze swoicli siedzib, są używ ani 
tylko do bardzo ciężkich prac. Przy  tem  
w^szystkiem najw ażniejszą rolę odgryw a ten  
fak t, że robocizna ludzi kosztuje taniej, jak  
zw ierząt i nie je s t ta k  ry zy k o w n a , % w ślad  
zatem  idzie też trak tow anie  tych  robotni* 
ków ‘‘.

P raca  wym ienionego au tora  zajm uje się 
szczegółami, dotyczącem i opisu życia ty ch  
skazańców", którzy byli zajęci przy budowie 
kanału do Morza Białego. Czas, w k tó rym  
k an a ł m iał być w ykończony, naznaczyły  
w ładze GPU. Był to term in bardzo k ró tk i. 
Gołe, zbiedzone ręce słabych ludzi, wsku­
te k  n iedożyw iania oraz chorób o k a la ły  się 
słabem i w w alce z głazam i. Przyszły więc 
represje. Z w iosną 1934 roku, ogłosił szef 
GPU., Jag o d a , n astępu jący  rozkaz; „Niedź- 
w iedza Góra... P rzeb ieg  robót w ym aga 
uzdrow ienia stosunków  panu jących  w  cza­
sie pm cy  oraz zastosow ania dalszych po- 
ciągidęć, zabepieczającyeh ukończeni© prac, 
w w yznaczonym  term inie (1 m aja). P rzesu ­
nięcie term inu je s t  w ykluczone, Ł anał m u­
si być gotów  n a  dzień  1 m aja. Z tego po­
w odu nakazu ję: 1) W prow adzenie w śród od 
działów  G. P. U. administracyjnych oraz 
inżynieryjno-technicznych stan u  w ojennego, 
wobec czego na miejsce kom itetów oboro­
wych zostaną wprowadzone sztaby wojen­
ne pod dowództwem czekistów. Do pom ocy  
czekistom  zostaną  dodan i inżynierowie, 
k tó rych  obowiązkiem  będzie bacijfc, aby  
nakazane tempo prac było bezwarunkowo 
dotrzymane. 2) W szędzie, gdzie się tylko  
da, musi być prow adzona p raca  n a  trzy  
zm iany. Odpowiednio należy troszczyć się 
o ośw ietlenie, narzędzia p racy  i  potrzebny 
m aterjał. 3) K ażdego, k toby  poda wał fał­
szyw e dane, dotyczące tem pa p racy  lub  na­
kazane tem po wrojenne sabotow ał, nie zw ra 
cając  uw agi na  jego osobę, należy oddać 
pod sąd w ojenny". Ten jed en  ro -kaz  Jago­
dy spow odow ał śmierć 10.000 wysłanych  
do przym usow ych robót.

P raca  d-ra G reisego zaw iera szereg urzę 
dow ych dokum entów  sowieckich, dotyczą­
cych robót przym usow ych, które, do tej 
pory nie były jeszcze nigdzie opublikowa­
ne. Pism a niem ieckie podkreśla ją , że pra­
ca ta , o ty le  jeszcze ma dużą wartość, 
ponieważ zaw iera szereg zdjęć fotograficz­
nych, w ykazujących, że GPU. z całą suro­
wością i bezw zględnością uśmierca setki 
ludzi, co rów na się niszczeniu rasy rosyj­
skiej. B ardzo wielu pośród tych, o których 
pisze dr. Greise, są to żydzi, stojący na 
czele GPU.
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Młodzież polska w e  Francji
N auczaniem  języ k a  polskiego, historji. i 

geografji Polski zajm uje sie we F rancji w 
260 punktach szkolnych 170 nauczycieli,
m ając  do sw ej dyspozycji około 25.000 
dziatw y w w ieku od la t  6 do 13. w 33 
przedszkolach 38 ich kierow niczek opieku­
je  się dziećm i od la t 3 do 6-ciu. Liczka tych 
dzieci w ynosi około 2.500. N astępnie takie 
organizacje, jak  H arcerstw o. Sokół. S trze­
lec, S tow arzyszenia Młodzieży Polskiej, i 
Polski Związek P iłk i Nożnej skupiają  w 
sw ych szeregach około 14.500 młodzieży w 
w ieku od la t 7 do 25. Ogólnie wiec około 
35.000 młodzieńczymi] dusz znajduje opieko 
poprzez szkolę i orgJmizaojp (około 7.000 
m łodzieży pozaszkolnej należy do oigani- 
zncyjj.

Cyfry nowvż>,:e mówią, że em igracja  poi 
ska we Francji wraz z w ładzam i, nauczy­
cielstwem i duchow ieństw em  polskiem — 
przy życzliwości i naw et p o p a rc ij finanso- 
woin spoleczeńs*wa francuskiego»(ieżeli cho 
d/.i o szkoły liol.-kiei — dokonała hardzo 
wiele. D orobek ten . to ciężka praca la t  10 
wśród olbrzymich przeszkód m ateria lnych . 
E m igran t polski we Francji w ykazał w tej 
]g-acy olbrzym ie zasoby w iary we własne 
siły. ofiarności i w ytrw ałości godnej podzi­
wu: robotnik polski zaledwie zjawił się na 
zieini francuskiej, zaledw ie zdołał zapoznać 
sic ze swą nową praca i nowem otoczeniem , 
już rozpoczął działalność organizacyjną, 
tw orząc tow arzystw a i związki, rozpoczy- 
na.ja.c iednoeześnie s taran ia  o szkołę polską, 
o polskiego księdza, aby ty lko  u trzym ać 
swe oblicze narodow e, aby m łodzież w y­
chować w przyw iązaniu do Ojczyzny i w ia­
ry  ojców. W  pracy te j em igran t Dolski ni­
g d y  nie ustaw ał w dobrej i złej doli. a na­
w et im w arunki bv ły  gorsze, z tem  wię­
kszym  uporem  t.rwał na posterunku. P rze­
cież to  w iaśnic la ta  ostatn ie , la ta  kryzysu  
we Francji — dały  tam najw iększy rozwój 
nauczania  polskiego i w szystkich orgarni- 
zacyj m łodzieży: la ta  te dały  jeszcze jed ­
no — konsolidacje, zgodę, jedność, — Ra­
dę Porozumiewawczą, k tó ra  najlepsze swe 
siły i najw ięcej czasu pośw ięca pracy nad 
miodem  pokoleniem .

Polaków we Francji jest 500.000, w tej 
liczbie m łodzieży od la t 7 do 13 — 67.000 on 
la t 14 do 18 — 50.000 i od la t 19 do 25 — 
70.000. Pom yślcie — razem  187.00^ mło­
dzieży. Jeże li z te j liczby odtrącim y mło­

dzież żydow ską, ukraińską i polską żyjącą 
w rozproszeniu, to zawsze jednak  będzie­
my m ieli olcoło 150.000 młodzieży polskiej, 
m ieszkającej ov w iększych koloniach. W  tej 
liostbii 50 proc. to młodzież w' w ieku szkol­
nym. C yfry te  mówią n ie ty lkó  o sukcesach, 
lecz tw ardą  swą mową w zyw ają Polaków  
we F rancji do dalszej pracy.

Wystawcy zadowoleni z wyniku
Targów Poznańskich.

Dziś, t. j. w dniu 3-go roaja nastąpi zam­
kniecie 'largów Poznańskich, otwartych w u- 
biegh niedzielę. Z tej okazji na uwagę zasłu­
gują opinje, wyrażane przez poszczególnych wy 
stawców co do osiągniętych rezultatów. Wy­

rażają nne nangół zadowolenie.

Dziś i codziennie w kinie $ W I T  Straszewskiego 18.
Program  Nr. 23. IVIef. 182-01

O d  c z w a r tk u ,  d n i a  30 k w i e t n i a  1 9 3 6  ru k u .
Monumentalne polskie arcydzieło filmowe reżyserji słynnego twórcy wielkich polskich filmów

MICHAŁA
G a s z y ń s k ie g o  p. t.: BOHATEROWIE SYBIRU

Potężna epopea bohaterstwa- pieśń tęsknoty do ojczyzny. Scenarjuśz opracowali: J. WALDEN 
i E. BODO. W rolach głównych: KRYSTYNA ANKWICZ, ADAM BRODZISZ, EUGEN. BODO, 
MIECZYSŁAW CYBULSKI, KAZ. JtJNOSZA-STĘPOWSKI, J. KURNAKOWICZ, znakomity kra­
kowianin, mistrz humoru LEON WYPWIHZ, L. FRrSCHE, U ." GÓRSKA, !'■ KOSZUTSKI, oraz 
dziesiątki znanych artystów i tłumy statystów. — W programie doskonały dodatek kolorowy 
p. tytułem : Kurzy mecz“. — Przedstawenia codziennie o godzinie 5, 7, i 9-tej wieczorem. — 

\Y niedziele od godziny 3, 5, 7 i !’-ej wieczorem. I

Losy największych brylantów świata.
W  B razylji odnaleziono niedaw no dja- 

m ent niezw ykłej w ielkości, w aży on bo­
wiem 488 karatów . Zdaniem znawców, bę­
dzie to najw iększy d jam ent na  świecie. je ­
żeli nie liczyć djamentiu .,C uIbnan“ , ofiaro­
w anego w roku  1905 królowi angielskiem u

Zjazd delegatów Związku Adwokatów Pol.
we Lwowie.

W dniach 9. i 10. m aja odbędzie się we 
Lwowie XXVTI. posiedzenie Z arządu Głów­
nego Z. A. P. przy udziale delegatów  z 
Warszawy, Katowic, Krakowa, Lwowa, Po­
znania, Torunia i Wilna. Przedm iotem  obrad 
będzie p. i. spraw a sądow nictw a adm in i­
s tracy jnego  pierwszej inst. i obrony polskiej 
adw okatu ry . Ponieważ, w bieżącym  roku 
m ija 25 la t od założenia Związku Adwoka- 
tów  Polskich, odbędzie się w iesioni b. r. 
uroczysty  obchód 25-lecia.

Fala rozruchów ogarnia Hiszpanię.
Z M adrytu donoszą o nowej fali rozru­

chów  w całej H iszpanji. W Sewilli został za 
m ordow any przez trzech uczestników  dem o11 
strac ji 1-szo m ajow ej E duardo  F ranc . do 
tychczasow y republikanin  lew icow y, k tó ry  
ostatn io  w stąpił do partji faszystow skiej. 
W  m iejscowościach Gandia i Catar„ja de­
m onstranci lewicowi spalili kościoły. W  miej 
soowości M airena del Alcor przem ocą w y­
ciągnięto z domu księdza i zmuszono go do 
udziału w pochodzie komunistycznym. D u­
chownem u odebrano klucze od kościoła, wj

k tórym  kom uniści urządzili stadjon sporto­
wy. W  miejscowości C ullera komuniści w y­
rzucili z kościoła obrazy świętych 1 podpa­
lili.

W  m ieiscowości O e n a  członkowie ugru 
powań lew icow ych napadli na siedzibę orga 
nizacji 1, atolickiej, k tó rą  zdemolowali, paląc 
m eble i dokum enty.

Amerykański „wróg publiczny Nr 1“
aresztowany

Z Nowego O rleanu donoszą, że organy 
bezpieczeństw a aresz tow ały  „wroga puhlicz 
nego  nr. 1“ Alvina Karpisa, k tó ry  17 stycz 
cznia 1933 r. zoTganizował porw anie ba-nkie 
ra  B rem era. żądając 200 tys. dolarów  wy­
kupu. zaś 15 czerw ca zorganizow ał porw a­
nie piwowTara  Hamma. dom agając sie 100 
tys. dolarów  w ykupu. D epartam ent spra­
wiedliw ości w yznaczył prem ję 7 i pół tysią 
ca dolarów  dla osoby, k tó rab y  przyczyni­
ła, «ię do u jęcia K arpisa, ukryw ającego  się 
od zgórą 3 lat, aż wreszcie wczoraj został 
aresztow any.

Więzień-szaleniec
poranił dyrektora szpitala.

W  p ią tek  w G rudziądzu w chwili, gdy  
k ierow nik więziennego szp ita la  p sych jatrycz 
nego dr. Januszewski przeprow adzał inspek  
cję um ysłowo chorych więźniów, jeden 
więźniów nazwiskiem Fleger rzucił się nań 
z nożem, zadając mi, cz tery  głębokie rany 
w kark  i lewe ramię. Stan dr. Januszewskie 
go je s t bardzo groźny. Szaleńca obezw ład­
niono i um ieszczono w oddzielnej celi. F le ­
g er odsiaduje k arę  15 la t w iezienia za m or­
derstw o. a ostatnio ponieważ zdradzał cho­
robę umYsłową. um ieszczony został w w ię­
ziennym szpitalu psychjatrycznym .

Od soboty dnia 2 -” o m aja  1936 r.

Wyświetlają równocześnie 2 kina,, AP0LL0“ i „SZTUKA"
w arcydziele wszystkich czasów, które nie­
śmiertelnie przetrwa w historji jako id ialnyGENiMIAY CHARLIE CHAPLIN

DZISIEJSZE f.m\w y r a z  p ię k n a ,  
a r lu z m u  l u d o s h o  
n a lo n e ]  te c łm lh i i

Feromalny owoc genjuszj, który łączy cudownie humor, komizm poezję i liryzm! Przeza­
bawne, kapitalne sytuacje! — Wybuchy spazmatycznego śmiechu! Tysiące genjalnych tricków!

Tysiące uciesznych pizygód! Tysiące śmiesznych dowcipów!
V bieżącym sezonie film „Dzisiejaze czasy“ w żadnem innem kinie nie ukaże się w Krakowie,

Poranki z filmu „ P i e ś f i  M i ło ś c i * *  ”
w niedzielę dnia 3 maja br. o godz. 10 i 12-tei. — Ceny miejsc od 50 groszy.

E dw ardow i VII. przez T rans m a i. „Culłi- 
nan1* waży 530 karatów .

W  w iązku z tem  p rasa  ang ie lska  przy­
pom ina o losach najw iększych djam entów , 
z którym i zw iązane są  zazw yczaj legendy 
i anegdoty . Dwa w ielkie kam ienie „Re- 
gent*1 i „Djament Błękitny* , k tóre  należały  
n iegdyś do korony  francuskiej, znajdują  się 
obecnie w muzeum Luwru. S łynny „Książę 
Orłów1*, w y d arty  z oka bóstw a irdusk iego  
i przyw ieziony do E uropy, oraz niem niej 
s łynna „Gwiazda Polarna**, należące nie- 
gćtyś do carów  rosyjskich, znajdu ją  się obec 
nie w skarbcu Sowietów w Moskwie. Inny  
wielki b ry lan t „Koh-i-noor‘‘ znajduje się 
obecnie w muzeum królew skim  w Tow er, 
w Londynie. ,.Saney“ , k tóry  należał ongiś 
do pięciu królów Francji 1 trze h władców  
Anglji, je s t obecnie w posiadaniu m aharad­
ży P atia la . „C esarzow a E u g en ja" , sprzeda­
na za cenę 406.000 franków  po upadku  d ru ­
giego cesarstw a, jest rów nież w  Indjach i 
stanow i w łasność m aharadży  B aroda.

W pierwszym zaraz dniu otwarcia Targów 
sprzedano na 3-ch tylko stoiskach, spośród 
38-miu, przeszło 20 samochodów. Byl to suk­
ces bardzo poważny retro działu. Wielkiem 
zainteresowaniem cieszą się maszyny do pisa­
nia oraz do Uczenia, księgowania i t. d. Obroty 
w tym dziale w pierwszych paru dniach prze­
kroczyły 200 tys. złotych. W dzia'e materja- 
łów budowlanych panował duży ruch, przy- 
czem największem zainteresowaniem cieszyły 
się rozmaite wyroby ceramiki wewnętrznej, 
p ły t podłogowych, kafli i płytek do ścian. — 
W dziale metalowym największe obroty zano­
towano w granie maszyn myóekicn, pomp, na­
rzędzi i okuć buaowłańych. Zawarto kilka bar­
dzo poważnych tranzakcyj, a m. in. na wy­
wóz do Porbugalji oraz do Południowe] Ame­
ryki. W dziale elektrotechniki zwraca uwagę 
ruch w sekcji porcelany elektrotechnicznej, 
głośników krajowego wyrobu, megafonów oraz 
armatury.-- W ---dziale - włókienniczym - zaintere­
sowaniem cieszyły się dywany oraz bielskie 
wyroby. Zanotowano szereg zapytań z zagra­
nicy. m. in. przedstawicieli holenderskich, eks­
portujących do Chin. półwyspu Malajeśdego i 
Sjamu. Dział rzemieślniczy otrzymał zapyta­
nia z Anglji, Ameryki Północnej i Antwerpji. 
Również Niemcy interesowali się niektóremi 
wyrobami rzemieślniczemi. W dziale przemysłu 
ludowego wyprzedano niektóre zapasy posia­
dane na składach i przyjęto zamówienia, które 
w kilku wypadkach wypełniły całoroczny pro­
gram pracy. W dziale meblarskim w pierw­
szych dwóch dniach dokonano obrotów aa 
kilkaset tysięcy złotych. Znaczne ożywienie pa* 
raowało również w dziale chałupnictwa. Sprze­
daże w tej dziedzinie w pierwszych trzceih 
dniach wynosiły około 400 tys. złotych.

W stoiskach państw zagranicznych bodzfi 
zainteresowanie celowy i estetyczny pokaz 
przemysłu niemieckiego, gdzie na specjalne wy­
różnienie zasługują instrumenty precyzyjne, 
ceramika i drukarstwo. W dziale czechosło­
wackim cieszyły się dużem zainteresowaniem 
drobne maszyny elektryczne, szkło i oeT&miks- 
W .dziale Jugoslawji wywoływały zaciekawieni* 
artykuły spożywcze, po raz pierwszy pokazy­
wane w Polsce. W stoisku W fgier interesowa­
no się nasionami oraz eksportowym materja- 
łem elektro technicznym. Mówią, te w działach 
zagranicznych zawarte zostały tranzakcje aa 
wysokie sumy.

Jeden z przedstawicieli fabryk m iszj n rol­
niczych- oświadczył: „Bywało nas na Targach 
Poznańskich około trzydziestu wystawców, re­
prezentujących przemysł maszyn rolniczych, 
w tym roku jest nas tylko pięciu. Sezon wio­
senny nie wniósł u mnie żadnej zasadniczej po­
prawy. Powodów składa sie na to bardzo wio­
le. Nasze należności zamrożone, bo rolnictwo 
korzystało z ustaw oddłużeniowych, w na­

stępstwie poprostu uniemożliwienia nam pro­
dukcji. Bardzo wyczerpujące przedstawiliśmy 
czynnikom rządowym dane, streszczające nasze 
stanowisko w kierunku uzyskania możliwości 
produkcń oraz obrotów na*zędziami rolni czerni 
w Polsce. Dane cyfrowe wykazały, i i  rołulk 
ostatnio inwestował w Polsce zaledwie fbden 
złoty w ciągu roku. Ta niezmiernie ważna cy­
fra najwymowniej świadczy o położeniu na- 
szem oraz rolnictwa. Zapotrzebowanie jest bar­
dzo duże. Gdyby nawet częściowo ziściły się 
zapowiedzi oraz wiadomości, dane nam czrv 
otrzymane przez nas, w tegorocznym sezonie 
wiosennym nie nadążymy z  produkcją. A wszy. 
scy muszą zrozumieć, jakie to będzie miało 
znaczenie nietylko dla bezrobocia w miastach, 
gdzie zatrudnimy robotników, ałe i na wsi, 
gdy do obsługi i pracy przy maszynach, trze- 
ba będzie wiele rąk ludzkich. Mamy pewne da­
ne, niech tylko rolnicy uzyskają lepsze reny 
za zboże czy inwentarz — nastąpią poważniej­
sze inwestycje w maszynach rolniozych".

Loża masońska obrażona.
W ielka loża kra jow a w olnom ularska w 

Niemczech wszczęła przeciw ko byłemu  
członkowi tlej loży, adw okatow i z Karls­
ruhe, postępowanie sądowe o odszkodowa­
nie. W  publikacjach sw ych ad w o k a t ten  
tw ierdził, iż w stępujący  do le ry  członko­
wie podczas cerem onji przyjm ow ania mu­
sieli sym bolicznie Izażywać „krwi żydow ­
skiego tw órcy loży". S karga loży żądała od 
wołania twierdzenia, jakoby  twórcą jej by! 
żyd.

W  m iędzyczasie loża rozw iązała się. Sąd 
k ra jow y  w Berlinie odrzucił skargę, o rzeka 
jąc, że likw idator loży może ją  zastępow ać 
jedynie w kw estjach m aterja lnych , nato-

Na pustyni odszukano zaginiony samolot b ia s t  m l w sprawach „0% i iy  honoru*1 Od-
r  1 9 wołanie się w tej spraw ie do sądu Rzeszy
W łoskie sam oloty w ojskowe odnalazły  w L ipsku zostało również odrzucone. Sąd 

w odległości 70 kim. na północny zachód o d ) R zeszy um otyw ow ał w yrok  swój podobnie, 
m iejscowości Ghat na- pustyni L ibijskiej, m  jak poprzednia instancja, 
molot pilo tow any przez lo tn ika w łoskiego j W  związku z tern berliński „Angriff* 
I lan se ra  z pasażeram i: dwoma Belgami i lot za p y u i je  l ik w id a to ra  loży. czy ma on za- 
niczkafrancuską V iviane Elders. Sam olot rnkir nadal Uronić „dobra duchow ego tow a- 

| zaginął 28 kw ietn ia  na e tap ie  G a d a m e s—  rzyśtw ą, będącego  dzisiaj przeżytkiem1*, i 
G hat (Libja) podczas rajdu  lotniczego, zor- kiedy w reszcie nastąpi ostateczna Ukwida- 
gaziizowanego przez aeroklub trypolitańsk i. cja duchow a i materialna lóż rmuwyAylrfołi

O B U W IE w s z e l k i e g o  
r o d z a ju  t a k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
p o leca  ze  sk ła d u  i n a  zam ó w ien ia  po 

cen ach  n isk ich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

1
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

SHCjUiy dnu rtpirtcyjny do dnpezycii P. T. Klienteli.

Odezwa w sprawie Akademickiej
Pielgrzymki Jasnogórskiej.

W zwiąteku z pielgrzymką akademicką na 
Jasną Górę, ks. biskup An. Szlagowski wy lał 
odezwę, w której pisze: „Dziś w dobie upad­
ku moralnego jednostek, rodzin, narodów, dziś, 
gdy szatan poprzez bezbożników, wolnomyśli­
cieli, komunizm, bolszewizm, neopoga-nstwo 
pragnie panować nad światem, gdy zorganizo­
wana akoja masońska coraz silniej uderza w 
Ojczyznę naszą, młodzież polaka idzie do stóp 
Matki Bożej, by z Jej .pomocą zjednoczyć Na­
ród i zwyciężyć zło. Dziś znowu z Jasnej Góry 
epłyni" na -kraj1 łaska odrodzenia i powstanie 
Naród zjednoczony politycznie, wyrwany z apa- 
tji i bezwładu, pełen wiary, że wspólnym wy­
siłkiem dźwignie się Polska z rainy gospodar­
czej. Zjedzie się młodzież Polska z Krakowa I 
Wilna, Lwowa 1 Warszawy, Poznania 1 Lubi1- 
na, (Cieszyna i Gdańska, ze wszystkich ziem 
odradzonej Polski i ogłosi na Jasnej Górze, na 
świętem dla wszystkich Polaków miejscu, że 
chce stworzyć katolicką Polskę.

A każdy, kto pragnie panowania praw Eo- 
łyvh w Polsce, niech się w tym dniu połączy z 
młodzieżą akademicką we wspólnej modlitwie, 
w jednem uczuciu wia/ry i miłości".
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Z  kraju i ze  św iata.
Rozprawa o zamachy bombowe 

przed sądem apelacyjnym.
(Sątd apełacyjmjy w IKatowioach ogłosił 

w yrok  w  spraw ie odw oław czej przeciwko 
21 członkom rozwiązanego na Śląsku Stron­
nictwa Narodowego, obwinionym  o  doko­
nanie zam achów  bom bowych na sklepy i do 
m y żydow skie w  K atow icach, Iip in ac li, 
Chiopaczowie, T arnow skich G órach i P iek ą  
raeh Śląskich. Sąd ap e lacy jny  zatw ierdził 
w yrok  pierw szej instancji, zm niejszając je ­
dnoczenie oskarżonym  w ym iar k a ry , a  m ia­
nowicie w szyscy oskarżeni zostali skazani 
na karę 8 m iesięcy do 2 lat więzienia, a 
3-ech oskarżonych sąd  uniew innił.

I ZJAZD DELEGOWANYCH K. S. K.
DIEC SANDOMIERSKIEJ.

W dniu 26 kwietnia odbył się w Radomiu 
przy udziale 180 osób pierwszy zjazd delego­
wanych Kat. Stowarzyszenia Kobiet diecezji 
sandomierskiej. Zjazd rozpoczął się Mszą św. 
Kazanie, okolicznościowe wygłosił asystent 
kościelny, ks. dr. Tworek. Podczas obrad Wy - 
głoszone zostały dwa referaty. Ks. kan. Kraw­
czyk mówił o pracy oddziałów K. S. K. nad 
odrodzeniem rodziny, a  Janina Strawińska 
wygłosiła odczyt n. t. „Jaką powinna być 
członkini K. S. K.“.

— 0 0 °—
NAD ŻYWCEM 1 OKOLICĄ przeszła sil­

na burza gradowa. W ciągu kilku minut zie­
mia została pokryta kilkucentymetrową war­
stw ą gradu wielkości orzecha.

B. KAT MACIEJEWSKI popadł ostatnio 
w rozstrój nerwowy i cierpi na manję prześla­
dowczą. Po utracie posady kata, pracował 
przez kilka miesięcy jako huhalter w pewnej 
firmie. Gdy jednak dowiedziano się o jego po- 
przedniem zajęciu wymówiono mu posadę.

WE WSI JANKÓWKI (gm. Smożeń) aresz­
towano oszusta Ezechjela Tureczka, który po- 
dająlc się za „b. profesora, Wyższej Moskiew­
skiej Szkoły Mierników11 udzielał drogą kores­
pondencji, lekcji kandydatom na mierników i 
obiecywał wydanie świadectwa. Pobierał on 
naturalnie wysokie opłaty od kandydatów. Po 
zdemaskowaniu oszusta, okazało się, że jego 
„skrypta" były przedrukiem ze znanych pod­
ręczników!

W I T  R A 7 F 1 OSZKLENIA ARTYSTYCZNE
W V  I  I  n H L  L  = = S  ; WYKONUJE NAJTANIEJ = 5 5 5  =

M R 0 M A N C 7 Y K  ZAKŁAD SZKLARSKI ZAŁOZ. w  Roku 1864.
■ I I  U  I I I  H  l i  U  b  I l \  (d aw n ie j T e o d o r  /.a jd z lk o w sk l I Syn).

KRAKÓW, UL. SW . JANA 80.
Witraże od najskromniejszych do najbogatszych. Gwarancja bezterminowa 
—  PORADY FACHOWE I SZKICE GRATIS = =  ■ ■  ----- 2

Dary Łwowianki dla Zaniku wawelskiego.

ł p o r l
Niedzielne imprezy sportowe.

W Krakowie w niedzielę odbędą się nastę- 
jnijące ważniejsze imprezy sportowe: o ęodz. 
0-tej otwarcie sezonu kolarskiego mszą św. w 
kościele Franciszkanów, poczcin nastąpi defila­
da- kolarzy. Po defiladzie odbędzie się bieg ko­
larski n a  trasie Kraków—Myślenice, organizo­
wany przez R. K. S. „Legja11. Inne kluby ko­
larskie organizują wycieczkę do Zabierzowa. 
.Godz. 11-ta: mecz piłkarski o mistrzostwo ki. 
A, Olsza—Oracovia, na boisku Olszy, godz. 
11,30 — otwarcie sezonu wioślarskiego na 
przystani Sokola; godz. 10-ta narodowy bieg 
naprzefaj ze startem i metą na  Miejskim S ta­
dionie, godz. 16.80 mecz ligowy Dąb—Garbar­
nia na boisku Garbarni. Pozatein odbędą, się 
zawody w -klasie A: Makkabi—A\ isla: Wawel 
—Korona, Garbarnia— Grzegórzecki, Nadwiślan 
— Zwierzyniecki. Fodgórze— Fablok, L egja— 
Unja.

W  Warszawie mecz ligowy Warszawian­
ka—Wisła, w Poznaniu ŁKS— Warta, we 
Lwowie Pogoń—Leg.ja, niccz bokserski K ra­
ków—Lwów, a w Świętochłowicach mocz li­
gowy Śląsk—Ruch.

 :000:—
TENIS. Podczas tenisowych meczów poka­

zowych w Warszawie Hebda pokonał w piątek 
trenera Prenna w stosunku 7:.”. 7:5, 4:6. Czwar­
ty  set został przerwany spowodu zapadające­
go zmroku.

P. Z. L. T. prowadzi obecnie pertraktacje 
z hiszpańskim Związkiem Tenisowym w spra­
wie zorganizowania międzynarodowego spot­
kania Hiszpanja—Polska w Warszawie.

Swigto patronalne Stowarzysz, św Zyty.
Tegoroczne św ięto P atronalne  S tow arzy 

szenia św. Z y ty  obchodziły członkinie S to­
w arzyszenia  nader uroczyście. W  przed­
dzień uroczystości odegrał zespół tea tra lny  
oztonlkiń przedstaw ien ie  ,fp. M. ..Ostatnie 
Zdrow aś11. W sam dzień św. Z y ty  odpraw ił

Prof. Wl. Łukoaiewiezowa wręczyła ba­
wiącemu we Lwowie kustoszow i zbiorów 
dr. St. Swierz-Zaleskiemu w im ieniu ś. p. 
Sw ego męża i swojem  bardzo  cenny, srebr­
n y  złocony i boga/to ornamentowany serwis 
turecki z  wieku XVII. Serwis ten ofiarował 
jeden z  sułtanów tureckich w wieku XVII. 
przodkowi rodziny hr. Dąmbskicb z Wojni­
cza, posłującemu w Imieniu Rzeczypospoli­

tej do Turcji. Serwis ten zwolniony został 
z zajęcia przez rząd austjacki w roku 1809. 
a  poraź pierw szy w ypłynął, budząc podziw, 
na w ystaw ie staroży tności w ro k u  1856, 
urządzonej w  K rakow ie w pałacu  k3. Je rz e  
go Lubom irskiego. P o n ad to  ofiarow ała 
prof. W. Łoka&iewiczowa rodzinną komplet­
ną zbroję husarską z wieku 17-go.

 ---------0Q0---------
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D latego  też  ludzie, k tórym  zależy, 
aby  ich wysiłki n ie  szły no m arne , 
a le  uw ieńczone były pow odze­
n iem , d b ać  m uszq zaw czasu , by 
nie dopuścić do  upadku sił. Filiżan. 
•ka sm ocznejO yom nlłyny  na śn ia­
d a n ie  zapew nia p racu jqcym  peł- 
n ie s iłiz ap ju en e rg jin jo cc^ y d z ień . I

ku czci św. Stanisława Biskupa.
U stalony został program  uroczystości ju  

bileuszow ych ku  czci św. S tan isław * Szcze 
panow skiego, k tó re  odbędą się w  K rakow ie.

W piątek 8 maja: w Katedrze godz. 9 
rano W otyw a; godz. 10 rano Sum a ponty- 
fikulna, k tó rą  odpraw i Ks. Metropolita Sa­
pieha. K azanie w ygłosi Ks. Prałat Zyg. Ku­
lig. O godz. 18-tej U roczyste nabożeństw o 
z kazaniem  Ks. rektora Godaczewskie- 
go T. J.

W sobotę 9 maja: Wi Katedrze godz.
10-ta Sum a pon tyfikalna, k tó rą  odpraw i 
Ks. Biskup Lisowski —  kazan ie  w ygłosi 
Ks. prof. dr. Wicher. O godz. 18-tej Uro-

Cenne zbiory
m ieszczanina krakow skiego w Muzeum Nar.

czyste nabożeństw o z kazaniem  Ks. rektora 
Snymbora.

W niedzielę 10 maja: w  K atedrze  godz. 
7 i 8-a Msza św .; godz. 9 rano P rocesja  z 
K a ted ry  na S kałkę z relikw iam i św. S tan i­
sława, k tó rą  poprow adzi Ks. Kardynał Pry­
mas Hlond. N a Skałce przed Kościołem  
Sumę pontyfikalną odpraw i Ks. Biskup dr. 
Rospond; kazanie w ygłosi Ks. dr. Lisowski. 
W  raz ie  niepogody w  niedzielę: godz. 10 ra ­
no: odprawiona zostanie Sum a pon ty fikal­
n a  na Skałce, w K atedrze, w kościele 
św. Katarzyny.

Qr. A. Wonder, S. A. fraków

Kronika krakow ska
M A J.

Siostra zmarłego w grudniu 1934 kupca 1 
mieszczanina krakowskiego śp. Macieja Wentz- 
la, p. Anna Laskowska, ofiarowała cenne zbio­
ry swego brata Muzeum Narodowemu w Kra­
kowie. Zbiory to obejmują około 1.000 przed­
miotów. Kolekcja śp. M. W entzla składa się z 
44 obrazów, rysunków i minjatur, pamiątek na' 
rodowych, cennej biżuterji, porcelany, szkła 
i ti d. .Test wśród nich portret Sonntaga 
z r. 1814 r., pierścionek z włosów J. Dwerni­

ckiego, krzyż złoty z rubinami z XVłI wieku 
i wiele innych wartościowych przedmiotów.

Maciej Wentzel był człowiekiem głębokiej 
wiary, starającym się wszędzie przyjść z pomo­
cą gdzie zaglądnęła nędza, głód i choroba. Je ­
dyną wielką jego przyjemnością było zbieranie 
dzieł sztoki. W  zmarłym straciło nasze miasto 
obywatela pełnego poświęcenia dla drugich i 
wysokiej kultury, o ozem wymownie świadczą 
pozostawione przez niego zbiory.

Przed pierwszem posiedzeniem
krak. Rady wojewódzkiej.

W  nadchodzącą środę zbierze się na 
pierwsze posiedzenie R ada wojewódzka kra 
kowska. Posiedzenie R ad y  odbędzie się w 
sali R ady  m iejskiej. N a w stępie posiedze­
nia  członkow ie R ady złożą przyrzeczenia. 
Póza-tem porządek  obrad przew iduje w ybór 
delegatów  R ady  do W ydziału w ojew ódzkie­
go, do Państw ow ej R ad y  sam orządow ej, do

Związku rew izyjnego  sam orządu tery to r. 
do kom isji oszczędnościowo-oddłużeniowej 
i t. d. Ogółem Rada wybierze 13 delegatów  
i ty lu i zastępców. Z zainteresow aniem  ocze 
k iw ane jest sprawozdanie z działalności ad 
ministracji państwowej województwa kra­
kowskiego, które przedstawi Radzie p. w o­
jewoda Gnoiński.

Samobójstwo na torze kolejowym 
pod Bronowicami.

W sobotę rano na  torze pod JBronowi- 
eanii d osta ła  się pod ko ła  przejeżdżającego 
pociągu osobowego m łoda kobieta. Doznała 
ona zmiażdżenia obu ud. Nieszczęśliwa, 
przed przybyciem Pogotowia rat. zmarła. 
J a k  się okazało dokonała  ona zam achu sa ­
mobójczego, na odcinku kolejow ym , zw a­
nym popularnie „torem  śm ierci". W m iejscu 
tom w ostatn ich  czasach k ilk a  osób rzuci- 
io się pod kola  pociągów. Sam obójczyni 
nazyw a się Helena W nękowska. Liczyła lat 
26. Z zawodu była krawcową. W nękow ska 
popełniła sam obójstw o n ask u tek  rozstro ju  
nerwowego

Mszę św dla chorych w szpitalu  św. Zyty 
Ks. Metropolita Sapieha. W  czasie Mszy św. 
w szyscy chorzy przyjęli Kom unję św. Po 
skończonoj Mszy św. Ks. M etropolita Sapie­
ha odw iedził s taruszk i zam ieszkałe w do­
mu Stow arzyszenia przy ul. Radziwiłłow- 
skiej 8.

Nowy strajk okupacyjny.
Wczoraj doprowadzono do likwidacji straj­

ku okupacyjnego 96 robotników w fabryce 
„Elektron11, równocześnie jednak przybył nowy 
strajk w szlifierni szkła precyzyjnego „Spek­
trom11 przy ul. Grzegórzeckiej. Strajk podjęło 
30 robotnic, zajętych w tej fabryce. — Zano­
si się również na nowy zatarg w przemyśle bu­
dowlanym. Robotnicy murarscy nie są bowiem 
zadowoleni z orzeczenia komisji arbitrażowej 
i wnieśli przeciw niemu odpowiedni sprzeciw.

—  o o o  —
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —

Dzisiaj w niedzielę, w dniu Święta Narodowe­
go 3-go Maja odbędą się dwa przedstaw ienia: 
popołudniu interesująca sztuka am erykańska 
E. Lav«ry’©go „Pierw szy legjon11, w opracowa 
niu scenicznem reż. J. Karbowskiego, w pTe- 
mjerowej obsadzie. — W ieczorem o godz. 20-ej 
uroczyste przedstaw ienie, na którem  powtó­
rzona będzie „Złota czaszka14 Juljusza Słowac­
kiego z Ludwikiem  Solskim w roli S trażnika i  
krzem ienieckiego. — Przedstawieni© poprze-1 
dzi przem ówieniem  Dr. Roman Dyboski, prof. 
U. J. — W e w torek 5 bm. w roli „Złotej czasz- j 
k i“ obchodzić będzie Ludwik Solski rocznicę 
60-letniej niezm ordowanej pracy scenicznej. 1

3. Niedziela. N. Marji Panny, Królowe! Korony
Polskiej.
Wschód słońca 4.02, zachód 19,04.
Długość dnia 14 godzin i 55 min.

4. Poniedziałek. Św. Florjana.
Wschód słońca 4.00, zachód 19.06.
Długość dnia 14 godzin i 58 min.

 UQO-------

REPREZENTANTEM KRAKOWA o* uro­
czystościach związanych z 16 rocznicą HI pow­
stania górnośląskiego będzie wiceprez. Kllme- 
cki. Prez. Kaplicki wysłał na ręce woje w. Gra­
żyńskiego osobne pismo z gratulacjami.

ZWRACAMY UWAGĘ Czytelników n* za­
mieszczone na stronie 5-tej dzisiejszego nume­
ru ogłoszenie Towarzystwa Ubezpieczeń „Ve- 
ata11. Jak  powszechnie wiadomo, jest to jedy­
ne w Polsce Towarzystwo ubezpieczeń o czy­
sto polskim 1 katolickim charakterze.

PRZEDSTAWICIELE S Y N D Y K A T U  
DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH U WOJE­
WODY. W sobotę p. wojew. Gnoiński, w obec­
ności wicewojew. Małaszyńskieg© odbył dłuż­
szą konferencję z przedstawicielami Syndyka­
tu Dziennikarzy krakowskich w osobach p. p.: 
prezesa dra J. Flacha, wiceprez. dra J. War- 
chaiowskiego i sekretarza L. Tomaszkiewicza. 
Przedmiotem rozmowy było zrealizowanie obu­
stronnego dążenia do znormalizowania stosun­
ków pomiędzy prasą, Jako wyrazicielką ©płnji 
publicznej a czynnikami administracji państwo­
wej.

ŚREDNIOWIECZNE TURNIEJE RYCER­
SKIE na dziedzińcu wawelskim wskrzeszone 
zostaną w ramach „Dni Krakowa11. Na dzie­
dzińcu wawelskim urządzony zostanie również, 
w tym okresie, turniej żywych szachów. Orga­
nizacją turniejów zajmie się „Biały Krzyż11,

CHOROBY ZAKAŹNE. W Wydziale Zdro­
wia Publ. zgłoszono w ub. tygodniu następują­
ce choroby zakaźne: błonica 12, płonica 7, 
dur plamisty 1, odra 6, róża 3, krztusiec 5, 
mumps 2.

--------- o t---------
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Niedziela popoł.: „Pierwszy legjon"; — wieczo­

rem : „Zlola czaszka". (Uroczyste przedstawienie 
w dniu Święta Narodowego 3-go Maja).

CYRK STANIE WSKICH.
Cyrk i miasto Liliputów codziennie 2 przed­

stawienia o godz. 4.30 i 8.13. W dnie świąteczne:
0 godz. 2. 4.30 i 8.15.

ŚWIT: ..Bohaterowie Sybiru".
WANDA : „Należę do siebie".
APOLLO: „Dzisiejsze czasy".
SZTUKA: „Dzisiejsze czasy".
PROMIEŃ: „Turandot" (Ketly Nagy).
UCIECHA: „Panowie w cylindrach".

STELLA: „lego Wielka Miłość" (Jaracz).
ADRIA: „Marja Baszkireew", „Wielki gracz**.
CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" —

1 „Zły król" (komedja).
„BAGATELA11 rewja pt. „Podarunki świata"

Hanką Ordonówną i Igo Symem.
DOM ŻOŁNIERZA. Od piątku dnia 1 do nie­

dzieli 3 maja: „Prokurator Alicja Horn".
KINO MUZEUM wyświetla w piątek, sob<v 

i<> i niedzielę dwa filmy: „Cesarzowa i ]a“ ora* 
„Przyjaźń w obliczu śmierci*.

Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne
Inżynier Bolesław JURSKI
Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. —  Telefon 131-98 
Z a k o p a n e , ulica Kościuszki L. 6. —  Telefon 1704.

INSTALACJI oświetlania elaktrwzneąo I orzenołtenia anargjl >lak 
trycznal —  projektują, wykonują i naprawia. —  DOSTARCZA I NA­
PRAWIA pod gwarancją grzejniki elektrycina lak; płytki, garnuszki 
poduszki I I. p. -  ŁADOWANIE I naprawa A K U M U  L A T O B O W
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P R A C O W N I A

WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSK0 BR0N70WNICZYCH
pod firnui

HENKYK SZTORC
w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l .  F lo r ia ń s k ie j  L . 3 8 ,

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie, monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja,

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy7.

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne wedłua przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemys'u metalowego wchodzące. Wykonuje w szelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

r a c j i ,  odnowienia, jak również do srelirzenia i złocenia w ogniu.
—  W ykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenacb konkurencyjnych.

—  — a — — — j

W ITRAŻE ] OSZKLENIA 
ARTYSTYCZNE

od najskrom niejszych du najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW
S. G . ŻELEŃSKI al. Krasińkiego’ 23.

Telefon 106-16. -  P. K, O. 405-50C.

Jakość najw yższa. Ceny n isk ie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

15 złotych medali.

Na KompcJy
Śliwki boinlackie i kalifornijskie, morele 
i Jabłka suszone poleca w najlepszych 

Ja kościach po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BABTOIZEWSKI
ROK ZAŁÓŻ. 1»11 TELEFON 112-20.

K R A K Ó W ,  ULICA F L O R I A Ń S K A  l .  49.

Owoce świeże krajowe i zagraniczne
(wysyłki na prowincjo odwrotnie.)

D 
0 a a a a 
a

o ES2E2S3SZBff'

K R A K Ó W
Mały Rynek 9Julian KURKIEWICZ

poleca z własnej pracowni 
FIGURY św . d la K ościołów  i K aplic. FERETRONY F ig u ro ­
we i ODrazowe w ła sn y ch  i obcych w ydaw nictw  .OBRAZKI 
i KSIĄŻECZKI n a  PAM IATKĘ I-ej KOMUNJI ŚW . OBRAZY 
św  n a  p łó tn ie  i p a p ie rz e  d la  K ościołów  i dom ów  katolickich  
M ED A uIK I. V O TA , RYN G RA FY , Ł A Ń C U S Z K I  s re b rn e  
i z ło te  GALA N TERJA  re lig ijn a  i ś w ie c k a ; to reb k i, album y 
p am ię tn ik i i. t. p  N a jtań sza  OPRAW A OBRAZÓW , MATE- 

RJA ŁY  PIŚM IENNE.

„AS“ C h em iczn a  P r a ln ia
t t  i  F a rb ia rn ia

Toiot. 188-27. —  Kraków Karmelicka 18 —  n ie f . 188-27.

—  F I L  J E :  Wiślna 2, Długa 27, Mazowiecka 2 .—  
P o d g ó r z e :  Rynek 2 i Józefińska 34.

Czyści i farbuje po cenaeh  najtańszych  
oraz p ierze i prasuje k o łn ierze  z pięknym  

— — p o łysk iem  po 10 groszy. — —

FORTEPIANY-PIANINA F ISHARM0NJE  
WŁADYSŁAW BOLONSKI

K P A  IO W  U l .  s a ,  A N N Y  3 .  T e l .  1 C 4 5 5 .

P ie rw szo rzęd n a
Pracownia OBUWIA

W Ł. KOW ALCZYKA
KRAKÓW 

u li C i. Z w ie r z y n ie c k a  5.
Poleca obuwie luksusowe 
damskie i męskie — oraz 
wszeliiie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

Rytownik
J6zef Marcsyk,

Kraków, św. Tomasza Z4 
Teleton 113-84. 

P ic c s o d n  gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — T a b lic e  
emaljowane i rytowane. 
J w o l d z l *  do sztauda- 
rów. Monogramv l gra- 

wury.

K a p u l u s s e  męskie 
i dla Przew. Ducho­

wieństwa poleca kapelu- 
sznik damski i męski Jan 
Kurzydło. Kraków, ulica 
św. Jana 12 Telef. 175-12 
również wykonuje wszel­
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące. 
Wykonanie staranne. Ce­

ny niskie.

p o k ó j  na biuro przy 
frontowym lokalu (te­

lefon), śródmieście p#d- 
najmę. Zgła .centa Towa­
rzystwo t-iklamy nllea 

Florjalska 25.

M iesz k ń n ie
3 duże pokoje nyża kuch­
nia wolne całkowicie od­
nowione parter wiadomość 
1 piętro d la  cb rza śo la K  

uE Dietla Nr. 103.

T a p e 1 ■ n y ,  leniwce, 
fotel łóżko, materace, 

najtaniej wykonuje sprze­
daje Wesołowski Kraków, 

ul. Jana 18.

B ry n k a  resorowa
używana okazyjnie do 

sprzedania Kraków, KAL- 
WARYJSKA 74.

r ERATY
LINOLEUM

poleca tanio

GÓRALIK Rynek gł. 20
duży w ybór wstążek
przyborów do szycia I haf 
tu, koronek, pończoch, 
skarpetek — materjałów 

i gum gorsetowych.

Forster L i t a  SakSOfl.I 
hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Kraków, Szewska 9,

KAPELUSZE
MĘSKIE

i dla Duchowieństwa
poleca

ANTONI JAROSZ
Araków, S ław kow ska 24

Dom XX. barków.
W ykonuje wszelkie reperacje,

P Ł D C It H ,  B IELIZNY i TOWAROW .
k o W A L S U I, K RA K Ó W , UL. WFSLNA 8 .

F A B R .
SKŁAD

R.
p o le c a  n a j ta n ie j  v. s z e lk ie  g a tu n k i p łó c ie n  b ie l iź n ia n y e h  i p o ś c ie lo w y c h ,  
o b r u s y , r ę c z n ik i ,  e n u s tk i,  k a p y , ś c ie r k i ,  k o łd r y , k o c e , s ie n n ik i ,  z e f i r y
chustki klasztorne, płótna lniane, kościelne i do haftu, bielizna męska i damska. 

i'w#e:erłd ła  i płaszcze kąpielowe. — Wykwintne koszule męskie wedłng miary. — 
Pończochy, reformy, skarpety, krawaty, kołnierze. 

v<- l e lk i  v» iŁ ior‘ C en y  niskie I

S Z T A N D A R Y
DLA WSZELKICH ORGANIZACJI
WOJSKOWYCH, CYWILNYCH, KOŚCIELNYCH

W YKONUJE

FR. KOPACZYNSKI
K R A K Ó W , — BRA CK A  SB.

Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebne
nowe pismo katolickie

=  K U L T U R A  =
tjB«dn k lltorickl, artystyczny i iporcezny.

H t i l t u r a  — jest katolickiem pismem przyszłości.
K u l tu r a  — pragnie przedstawiać dorobek myśli.

t twórczości tych pisarzy 1 artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzm ..

K u l tu r a  — nie ma tylko oświecać, ale chce bu­
dować rzeczywistość polską w kato­
lickiej atmosferze.

K u l tu r a  — to jedynie godne poparcia pismo ka­
tolickiej inteligencji.

Objętość 8 s’ron druku w formacie gazetowym  
(40X50 em) na najlepszym papierze ilustracyjnym.

W t r e ś c i :  Literatura, Sztuna, Manka, Powieść, 
Poezja, Teatr i muzyka, Zagadnie­
nia Społeczne, Recenzje książek, Re­
cenzje t wy sta v., kin t teatrów, Kro­
nika literacka, Kronika artystyczna, 
Kronika filmowa, Kronika kultural­
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

C en a  n u m e r u  5u gr .
Redaktor Naczelny Ks. Dr. Stanisław Bross.

Abonamont: miotlęczny 1 50 zł., kwartalny 4.—  zł., 
półroczny 8 .— zł., reazny 18 zł.

A bonam ent w plaoać można pr: kaiam  rozrachunkow ym  
Nr. rozrachunku 114 — Poznań.

Adtaa R edakcji i A dm inistracji Poznań , A l. M arcinkow skiego 22. 
KULTURĘ -  NIE WYSTARCZY CZYTAĆ 
KULTURĘ -  TRZEBA ABONOWAĆ.

Świece eiinL.
    .

dla bractwa do procesji 
poleca fabryka

FELIKSA M IK ESK I
Kraków, S ław k ow ska 19.

Rok założenia 1866. Telefon 159-42.

II hs. Gadowshiego
(Bochnio) 

do nabycia  za go tów k ę
(nowa cena księgarska).

KATECHIZM WEKSZY 2.50 (2.75). KATE­
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH- 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70). MAI * Bf- 
BLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ- 
POWSZ. (3.70), KRÓTKA HIST. KOSC. C.4& 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA T. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. .2 40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 rł.), PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. 
'2.40).KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po TO. 1.00, *.50, 2 zł. (80, .20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40. 60, 1.00, 1.51'. 

(60, 80, 1.20, 1.80).
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franco 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

1000-co szczęśliwych godzin wypoczynku 
spędzlclo przy plękndj muzyee kupujęe u not

Patefon
model 1936

po niskich ce­
nach I na wyjątkowo do­
godnych warunkach kre­
dytowych, gdyż wtiłacając 
tylko zł. 16.— otrzymuje 
się pierwszorzędnypatefoii 
2 sprężynowy najlepszej 
marki ze schowkiem na 

płyty oraz 12 płyt do wyboru, reszta płatna 
jest w 9 równych ratach po zł. 16.— m ie­
sięcznie. Pozatem dodajemy piękny album 
na 12 płyt 200 igieł najlepszych oraz opra­
wiony główny katalog wszystkich płyt darmo. 
Korzyełajcie zatem z obecnej okazji i ku­
pujcie dziś jeszcze aparat w największej fir. 

tnie w Kraków i o THE KHISCHER Elorjańska 9

1000- e e  s z c z ę ś l iw y c h  g o d z in  w y j io e z j  l i ­
k u  — s p ę d z ic ie  p r z y  p i ę k n a j  m u z y e e
ku p u jąc u  u a s  radjoudbiornik

PHKfPS 947a
Wysokowartościowy odbiornik 
3-lampowy z 4-tg prostowniczy
3 z a k re sy  fal. w tem u l tak ró tk lch  11—52 m „  

200—600 m. i 8 0 0 -2 0 0 0  m.
O św ie tlona  skala  * 70-clo w yo echcw an a m i 

n azw am i s tacyi-  
P r z e p i ę k n y  n a t u r a ln y  g ło i  z w b u d o w a n y m  

głośu lk iem  d y n am iczn y m ,  o przepięknym  
1 n a t u r a ln y m  głosie.

Gniazdko do  za łą czen ia  a d a p te r a  gramofon* 
W b u d o w a n y  s u p r e s o r ,  e l im i n u je  lok aln e to** 

głośnie , z apew nia jąc  ró w n ież  odbió r  staoyl 
zam o rsk ich ,  cz ys to  i bez  ża dn y ch  przeszkód. 

Zużyoie  p r ą d u  Jest m in im a ln e  przez zaitoed- 
wanie  sp ec ja ln ych  o s zczędnośc iow ych  lamp. 

Najwyższa g w aran c ja  Jakości!
A p a ra ty  u naB za ku p ion e  d a j ą  100°|o p ew ności 

1 zadow olen ia !
Nasz s y s t e m  r a t a ln y  u ła tw ia  ka ż d e m u  k u p n o  

o d b io rn ik a  p rz e z  w p ł a c e n i e  m in im a ln e j
z a l i c z k i ...........................................   .  xY. 1 7 .—
r a ty  mies ięczne   ...............................*ł* 17.E6

D e m o n s tr u je  i  s p r z e d a j e  
N a jw ię k sz y  w  P o ls c e  A u to r y z o ­
w a n y  S k ła d  R a d jo o d b lo r n ik ó w  

i w y r o b ó w  P h il ip s a

K R I S C H E R
KRAKÓW

ul. FLORIAŃSKA 9 .

GAJA
kostki buljonow e polskie
przypraw y do zup j

| W ytw órcy : M agister R. d aj ł Ska, P ozn ań .

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru IX.

Al. Słowackiego 34.
Dnia 7 kwietnia 1936.
Sygr. IX. Km. 94/36.

Obwieszczenie.
Komornik Sądju Grodzkiego w Krakowi#, 

rew. IX. Aleja Słowackiego 34. Sygn. IX. Km. 
94/36 ogłasza, że na puhlficzn°i licytacji w 
dniu 7 maja 1936. w Kraków’*1 — Rakowi- 
cach w Koszarach Chodkiewicza od godziny 
12 tej w południe sprzedane zostanie: urządze­
nie domowe, oraz fortepian marki Sohr«der.

Ruchomości powyż. wymienione oszacowane 
zostaną w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru LX.
(—) J a n  Talagi

PRZYBORY R
Z. ZIEMBICKI

KRAK'#/ PL. Mcrjacki 2
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SU1- ..Katolicka Spółkę Wydawniczy ‘ Skę z ogr. .od p o  w..; Jan  Duch. Redaktor odpowiedzialny Dr. Jozel Warchałowski. — Drukarnia „Gloeu Naród u“ pod zarz, JL Ferk*.
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